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Organizacje partyjne i aktyw  gromadzki
mobilizują chłopów do wykonania zobowiązań
Dalsze powiaty zwolnione z miarek i odsypótu

WARSZAWA. PAP. W ub. niedzielę we wszystkich gromadach j Poza juz opublikowanymi 5 
w kraju, aktywiści gromadzcy radzili nad sposobami przyśpieszenia powiatami które w wyniku prze- 
dostaw towarowych i spłat podatkowych. Odbyły sie zebrania , „  . ’ . .
wszystkich podstawowych organizacji PZPR w gromadach, na które , czenla ^0 Proc- planu skupu zo- 

aktywistów gromadzkich -  członków ZSL , »t .ly  zwolnione od miarek i odsy- 
- - pow, dalsze dwa powiaty zwolnio­

ne zostaiy od tych świadczeń. 
Są to: powiat Końskie w woj. kie­
leckim, który roczny plan wykonał 

Wrocław-¡w 90,2 proc. oraz powiat Gorlice 
iw woj. rzeszowskim (92,7 proc.).

zaproszono również 
bezpartyjnych. W wielu gromadach aktywiści podjęli konkretne zobo­
wiązania.

Szczególnie licznie podejmowali j Bolesławiec (71,2 proc.) i Wołów 
takie zobowiązania aktywiści gro- j Proc-) w woj
madzcy w pow. bydgoskim. „W  po 
czuciu Swego obowiązku wobec Poi 
ski Ludowej — głosi rezolucja, 
uchwalona przez aktyw gromady 
Niemcz — i wierni sojuszowi ro­
botniczo-chłopskiemu zobowiązuje­
my się d> dnia t listopada br. wy­
konać wszystkie zobowiązania na­
szej gromady, tj. wykonać w 100 
proc. plan sprzedaży zboża i ziem­
niaków oraz uregulować wszystkie 
należności finansowe".

Członkowie podstawowej organi­
zacji partyjnej w Podrzewie w pow. 
Szamotuły, woj. poznańskiego, 
stwierdzając na zebraniu, że wyko 
nanie planów gromadzkich w du­
żym stopniu zależy od przykładu, 
jaki dają bezpartyjnym sąsiadom 
członkowie partii, postanowili w 
najbliższym czasie wypełnić pozo­
stałe jeszcze zobowiązania I roz­
winąć wśród sąsiadów pracę uświa 
damiającą.

Bezpartyjni chłopi z Kosocic w 
gminie Swoszowice, woj. krakow­
skiego, niejednokrotnie podkreślali 
w dyskusji przykład członków 
PZPR, mobilizujący ich do przed­
terminowego wykonania planów 
skupu, spłat podatkowych 5 kon­
traktacji trzody chlewnej.

Krytyka przeprowadzona na ze­
braniach gromadzkich mocno od­
działała zarówno na tych, których 
skrytykowano, jak i na innych 
cjiłopów, mających zaległości. Wie­
lu z nich postanowiło w ciągu naj 
bliższych dni wypełnić resztę 
swych zobowiązań.

Na zebrania gromadzkie w woj. 
warszawskim wyjechali w niedzielę 
studenci warszawskich szkół wyż­
szych, którzy omówili z chłopami 
obecną sytuację gospodarczą i na 
tym tle znaczenie szybkiego ' cał­
kowitego wykonania obowiązków 
wsi.

Ulgi dla przodujących 
powiatów

WARSZAWA. PAP. Do liczby 
ogłoszonych już powiatów, które 
przekroczyły 65 proc. rocznych pla 
nów skupu, przybyły ostatnio po­
wiaty: Myślibórz (78,3 proc.),
Łobez (71,3 proc.) i Gryfino (70 
proc.) — w woj. szczecińskim oraz

Meldunki wsi województwa gdańskiego
Gromada Niedamowo w gminie 

Kościerzyna Wieś, jak pisze kores­
pondent'tow. SŁOMIŃSKI, dn. 26 
bm. zrealizowała w  100 proc. plan 
skupu ziemniaków, a w 96 proc. za­
dania w skupie zboża. W groma­
dzie tej wyróżnili się Franciszek 
Cieszyński, Leon Lisakowski oraz 
Franciszek Nowiński, którzy dostar 
czyli państwu ponad plan 600 kilo­
gramów ziemniaków oraz 530 kg 
zboża.

[odq wozy z ziarnem
Jednocześnie ze wszystkich stron 

województwa meldują nasi kores­
pondenci terenowi o zbiorowych 
dostawach ziemniaków i zboża na 
punkty skupu.

Dnia 25 bm. mieszkańcy groma­
dy Sobieszewska Pastwa, gminy 
Świbno pow. gdańskiego, zbiorowo 
odstawili 6.-250 kg zboża. Jak pisze 
nasz korespondent IRENA LIND­
NER, najlepiej wywiązali się ze 
swych zobowiązań średniorolni chlc 
pi: Franciszek Karaś, Antoni Ma­
sarski, Stanisław Kosior oraz Mi­
chał Bloch, którzy w 100 procen­
tach wykonali swoje zobowiązania

Podobnie masowy charakter mia 
la dostawa zboża i ziemniaków w 
gromadzie Montowo gminy Ryje­
wo (pow. Kwidzyn). Pisze o tym 
nasz korespondent ZOFIA SIELA- 
CZEWSKA. Dnia 27 bm. na punkt 
skupu w Ryjewie przybyło kilkana­
ście furmanek z chłopami z Mon- 
towa. Barwny korowód, któremu w 
pochodzie przygrywała orkiestra, 
prowadzili sołtys ob. Marian Wie- 
rucki oraz prezes kola Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej tow. Wiktor 
Wolski. Ogółem chłopi gromady 
Montowo tego dnia dostarczyli 
około 6 tys. kg zboża oraz 7 tys. 
kilogramów ziemniaków, wykonu­
jąc tym samym w 100 proc. swe zo­
bowiązania względem państwa.

Za sabotaż skupu ziemnia­
ków 2000 z! grzywny

Kazimierz Słomski, właściciel 
9-hektarowego gospodarstwa z gro 
mady Lubiewo (pow. gdański) sy­
stematycznie nie wywiązywał się 
ze swoich zobowiązań wobec pań­
stwa. .

Na wszystkie upomnienia odpo­
wiadał: „Nie mam zboża, ale mam 
przyjaciół w GRN — nic mi nie 
zrobicie“ . Gdy doręczono mu zawia 
domienie o planie dostaw ziemnia­
ków zuchwalec oświadczy!: „Mogę 
najwyżej dać jeden metr na odczep 
nego“.

Mieszkańcy Lubiewa dobrze zna­
ją Słomskiego. W 1946 — 47 r. 
był wójtem w Kolbudąch. Miał pa­

robków i służących, którym płaci! 
marne grosze. Drogą szabru zdobył 
kilka krów, elegancki powóz i ko­
nie.

Chłopi lublewscy, oburzeni' na 
niego za sabotowanie akcji skupu, 
zażądali przykładnego jego ukara­
nia. Prezydium GRN poparło ich 
wniosek. Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Pruszczu Gdań­
skim zgodnie z prawem zastosowa­
ło wobec sabotażysty sankcje kar­
no - administracyjne i nałożyło na 
niego grzywnę w wysokości 2 tys. 
złotych.

Dobry sołtys - dobro gromada
Przodującą gromadą pow. lębor­

skiego jest Rozłazino. Gospodarze

Czw arta część ludności kuli ziemskiej 
podpisała Apel P o k o p

PRAGA PAP. Sekretariat Światowej Rady Pokoju ogłosi! ko­
munikat, w którym podkreśla, że czwarta część ludności kuli ziem­
skiej podpisała apel Światowej Rady Pokoju w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami.

Komunikat stwierdza, że w toku rozpoczętej. Zgodnie z ape­
lem Światowej Rady Pokoju i prowadzonej we wszystkich krajach 
świata kampanii na rzecz spotkania przedstawicieli pięciu wielkich 
mocarstw w celu zawarcia Paktu Pokoju, do którego mogłyby przy­
stąpić wszystkie państwa, zebrano już 562.083.383 podpisy.

Według niekompletnych jeszcze danych, do dnia 15 paździer­
nika br. zebrano w poszczególnych krajach następujące ilości pod­
pisów:

Albania — 865.885, Algier — 100.000, Argentyna — 1.500.000, 
Australia — 67.425, Austria — 842.153, Belgia — 387.500, Brazylia
— 1.423.725, Bułgaria — 5.627.000, Burma 129.830, Kanada —
270.000, Chile — 500.000,. Chiny — 344.053.057, Kolumbia -- 10.000, 
Costa-Rica — 34.000, Kuba — 786.778,'Cypr — 103.824, Czechosło­
wacja 9.020.522, Dania — 124.724, Egipt — 22.000, Finlandia —
525.000, Francja — 8.000.000. Niemcy (referendum ludowe, przeciw ­
ko remilitaryzacji Niemiec i na rzecz Paktu Pokoju) — 13.588.002, 
Wielka Brytania — 833.342, Gwatemala — 65.073. Węgry —
7.148.000, Indie — 1.200.000, Indonezja — 536.000, Irak . — " 12.000, 
Państwo Izrael — 201:337, Włochy — 14.353.842, Iran — 1.920.000, 
Japonia — 5.623.301, Korea — 7.047.821, Libafi — 170.000. Meksyk
— 160.000, Mongolska Republika Ludowa — 633.877, Holandia — 
282.532, Nowa Zelandia — 10.000, Norwegia — 40.000, Peru — 
5.578, Polska — 18.053.*000, Portugalia — 40.000, Porto-Rico —
20.000, Rumunia — 11.060.141, Hiszpania — 350 000, Szwecja — 
248.580, Szwajcaria — 50.000, Syria — 205.000, Syjam — 152.53!, 
Jordania — 12.000, Triest — 80.000,. Tunis -- 100.000, Unia Polud- 
niowo-Afrykańska — 5.000, Urugwaj — 215.000, Związek Radziec­
ki — 96.729.946. Wenezuela — 36.000, Wietnam — 6.362.057.

tej gromady, jak pisze nasz kores­
pondent J. KOS w 100 procentach 
wykonali wszystkie zobowiązania 
wobec pąństwa, a plan dostawy zie 
mniaków przekroczyli o 30 ton.

W akcji skupu przodują w Rozła- 
zinie Czesław Tarnowski, Ottonl 
Klein, Katarzyna Jarosławska oraz! O  D O k O jO W ą  W S pÓ łS JraC Ę  m Ś Ę d Z V  n a rO d 0 iT ? i

W gromadzie Nawcz, w której 
wielu gospodarzy wykonało swój 
plan odstawy zboża i ziemniaków 
w 100 procentach, ofiarną pracą i 
przykładnym spełnieniem obowiąz­
ków wobec państwa wyróżnili się: 
sołtys Paweł Ludwikowski oraz rad 
ny Władysław Nowak.

S U K C E S
gminy Dziemiany

Jak pisze nasz korespondent 
tow. PEPLIŃ SK I— gmina Dzie­
miany jako pierwsza w pow. ko 
Ścierskim wykonała w dniu 29 
bm. roczny plan skupu zboża i 
ziemniaków w 100 proc.

Podatek gruntowy został spła 
eony w 91 proc., a FOR w 94 
proc.

Posiedzenie komitetu przygotowawczego

Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej
KOPENHAGA PAP. W  dniach 

27 i  28 października w  Kopenha­
dze odbyło się posiedzenie komite 
tu przygotowawczego Międzyna­
rodowej Konferencji Gospodar­
czej.

W  wyniku posiedzenia komitet 
ogłosił komunikat, który stwier­
dza m. in.:

W  dniach -27 i 28 października 
1951 r. w Kopenhadze odbyła się 
wymiana zdań pomiędzy przedsta 
wicielami różnych kół i różnych 
krajów.

Otwarcie jesiennej sesji
SEJM U  USTAW ODAW CZEG O  B P

WARSZAWA PAP. Na 97 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
RP w dniu 30 października 1851 .. przybyli członkowie rządu z. 
premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele.

Z frontu realizacji zobowiązań
z tytułu SFOR

Pomimo, że termin płatności finansowych. na Społeczny tan- 
dusz Oszczędnościowy Rolnictwa minął już 1 października, wielu 
gospodprzu 'w naszym województwie nie wywiązało się jeszcze ze 
swych ■zobowiązań płatniczych. Jedną z podstawowych przyczyn te­
go stanu rzeczy była niedostateczna praca uświadarr.iająco- poli­
tyczna organizacji partyjnych wśród chłopów oraz niechęć ze strony 
aparatu administracyjnego do stosowania we właściwym czasie kon­
sekwencji wobec opornych płatników.

W realizacji zobowiązań finansowych z tytułu SFOR najgorzej 
wypadły powiaty:

Sztum — 74,9 proc. wykonania planu rocznego. Tczew — 
71,2 proc. i Kwidzyn — 62,1 proc.

Gmina Nowa Karczma, która dnia 28 bm. wpłatę z tytułu 
SFOR wykonała w 101,3 proc. okazała się przodującą pod tym 
względem gminą w pow. kościerskim.

Gmina Skarszewy-Wieś, powiat Kościerzyna, najgorzej dotych­
czas" wywiązuje się w tym powiecie z wpłaty SFOR, realizując ją 
jedynie w 43,6 proc.

Przodującą gminą w powiecie lęborskim jest dotychczas gmina 
Cewice, która SFOR spłaciła w 78,5 proc. Najgorzej pod tym 
względem wygląda sytuacja w gminie Wicko, która wpłatę z tytułu 
SFOR wykonała zaledwie w 26,5 proc.

W powiecie elbląskim do przodujących należy gmina Pomorska 
Wieś — 95 proc. wykonania wpłaty z tytułu SFOR, najgorzej zaś 
wypadła gmina Zwierzno, która SFOR wpłacony 'ma w 45 proc.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie Komisji 
Spraw Zagranicznych o rządowym 
projekcie ustawy o ratyfikacji umo­
wy o współpracy kulturalnej mię 
dzy Rzeczpospolitą Polską a Chin 
ską Republiką Ludową, podpisanej 
w Warszawie dnia 3 kwietnio 1951 
r. — złożył pos. Kuroczko (PZPR).

Po dyskusji,.w której przedstawi­
ciele klubów poselskich wyrazili po 
parcie dla projektu ustawy, Sejm 
jednomyślnie uchwalił ustawę o ra­
tyfikacji umowy.

Pos. Kubicki (ZSL) zreferował 
projekt ustawy o ratyfikacji konwen
cji sanitarno-weterynaryjnej między 
Rzeczpospolitą Polską a Ludową 
Republiką Bułgarii.

Sejm uchwali! ustawę jednomyśl­
nie.

Powstaje Polska Akademia 
Naak

Pos. Stanisław Mazur (PZPR) 
zreferował w imieniu Komisji O- 
światy i Nauk projekt ustawy o 
Polskiej Akademii,Nauk.

Wnosząc o uchwalenie ustawy, 
pos. Mazur podkreślił, że Akade-

czyli co najmniej jedna osoba w  
każdej rodzinie.

W głosowaniu dekret został 
przez Sejm jednomyślnie zatwier­
dzony.

Zmiano ustawy o obowiązku 
społecznego oszczędzania

Po przerwie obiadowej pos. Gór­
ny (PZPR) zreferował sprawozda­
nie Komisji Finansowo - Skarbowej 
o dekrecie Rządu RP z dnia 18 
czerwca 1951 r. o zmianie ustawy 
o obowiązku społecznego oszczę­
dzania. Dekret uchyla obowiązek 
społecznego oszczędzania w stosun 
ku do tych, których podstawą utrzy 
mania jest praca najemna. Dekret 
nie narusza w niczym dotychczaso­
wych uprawnień posiadaczy wkła­
dów.

Sejm zatwierdzi! dekret jedno­
myślnie.

Dekret o podatku grantowym
Pos. Teofil Pszczółkowski'(ZSL) 

złożył sprawozdanie Komisji Finan 
sowo - Skarbowej o dekrecie Rządu 
RP z dnia 30 czerwca 1951 r. o po­
datku gruntowym. Mówca podkreś­
lił, że dekret uwzględnia zmiany, 
spowodowane nieustannym gospo­
darczym rozwojem wsi.

W myśl dekretu przy wymiarze
będą

pod uwagę wszystkie źródła docho­
du gospodarstw rołnyzh, przy czyni 
minister finansów będzie decydo­
wał, które z tych źródeł i w jakich 
rozmiarach należy w danym roku 
uwzględnić przy ustalaniu wysoko­
ści podstawy opodatkowania. Dzię 
ki takiej zasadzie państwo może 
wpływać na rozwój tych działów 
gospodarstwa, które są szczególnie 
ważne w danym okresie podatko­
wym. Dekret' rozkjada równomier­
niej, sprawiedliwiej obowiązek 
świadczeń na poszczególne grupy 
podatników, zachowując w całej pef 
ni charakter klasowy, jaki leży u 
podstaw polityki państwa ludowe­
go.

Sejm, przychylając się do wnios­
ków sprawozdawczych, jednomyśl­
nie zatwierdził dekret.

(Dokończenie sprawozdania z 
posiedzenia Sejmu podamy w nu­
merze jutrzejszym).

Osoby te po stwierdzeniu, że po 
głębiające się pogorszenie między­
narodowych stosunków gospodar­
czych zagraża warunkom bytu na­
rodów wielu krajów —  postanowi 
ły zwołać Międzynarodową Konfe 
rencję Gospodarczą.

W  konferenejrtej wezmą udział e- 
konomiści, przemysłowcy, rolnicy, 
handlowcy, inżynierowie, działa­
cze związków zawodowych i dzia­
łacze ruchu spółdzielczego o naj­
różniejszych poglądach, którzy 
pragną poprzeć międzynarodową 
współpracę gospodarczą. Celem 
konferencji jest znalezienie środ­
ków, które mogłyby się przyczy­
nić do pokojowej współpracy róż­
nych krajów oraz różnych syste­
mów gospodarczych i społecznych. 
Konferencja będzie unikała wśzel 
kiej dyskusji na temat zalet tych 
lub innych systemów gospodar­
czych i społecznych.

Konferencja odbędzie się w Mo 
skwie od 3 do 10 kwietnia 1952 r. 
i w pracach jej weźmie udział od 
400 do 500 osób.

Przewiduje się następujący po­
rządek obrad:

Znalezienie środków poprawy 
warunków bytu ludzi przez po­
kojową współpracę różnych kra­
jów i różnych systemów i przez 
rozwinięcie stosunków gospo­
darczych pomiędzy wszystkimi 
krajami.
Konferencja będzie dążyła do 

wysunięcia w wyniku swych prac 
konkretnych wniosków praktycz­
nych oraz do umożliwienia je j u- 
czestnikom nawiązania osobistych 
kontaktów i dokonania wymiany 
poglądów w  dziedzinie działalnoś­
ci gospodarczej.

Robotnicy* z  nabrzeża „Odra“  w  Szczecinie 
podjęli wezwanie portowców Wybrzeża

SZCZECIN PAP. Robotnicy por 
towi nabrzeża „Odra" w porcie 
szczecińskim odpowiedzieli na a_

powstała uj Stanach Zjednoczonych
NOWY JORK PAP. W Cincin- Inne rezolucie do ma pa i a sie wv-

mia, kierowana przez najwybit- j  podatku gruntowego brane 
niejszych przedstawicieli nauki!

-  Murzyńska Rada Robotnicza
bardziej intensywne, aniżeli do­
tąd, współdziałanie nauki w pod­
noszeniu poziomu życia szerokich 
mas narodu.

W  głosowaniu Sejm ustawę o 
Polskiej Akademii Nauk uchwalił 
jednomyślnie.

Narodowo Pożyczka 
Hf zwoła SU Polaki

Sprawozdanie Komisji Finanso 
vvo-Skarbowej o dekrecie Rządu 
R.P. z dnia 18 czerwca 1951 r. o 
rozpisaniu Narodowej Pożyczki

pel robotników zespołu portowe­
go Gdańsk— Gdynia, nawołujący 
do walki o szybszy załadunek i 
rozładunek wagonów.

„W  ślad za apelem naszych ko­
legów z p-ortu Gdańsk— Gdynia— 
czytamy w rezolucji uchwalonej 
przez czołowych sztauerów portu 
szczecińskiego —  postanawiamy 
usprawnić pracę w relacjach wa-

w ten sposób przyczynić się do 
sprawniejszego wykonania akcji 
przewozów jesiennych, niezwykle 
ważnej dla realizacji roczne, 
planu“ .

tujących związki zawodowe z ca- mieszkania. Jedna z rezolucji kry 
iych Stanów Zjednoczonych. Głów-1 tykuje ostro amerykański ruch za- 
nym celem konferencji byio utwo-| wodowy za to, że" nie dość aktyw- 
rzenie Murzyńskiej Rady Robotniczej nie występuje w obronie praw ro- 
USA. Przewodniczącym rady wy- j botników murzyńskich.
brany został William Hood, sekre __________-n -r niw tr i , _____________
tarz oddziaiu Związku Zawodowe-1

chodowego w stanie Michigan, a Amerykańscy zbrodniarze
stanowisko sekretarza wykonaw- .  . » , ■ ■*

»  ¿SpE“  -  i <S°SH. sst «zy  w a ]q  gazów  irUi qcYch w  Korę'
yg - t _ powej w tymże stanie. I PE K IN  PAP. Agencja Nowych wzgórze Czuntuksan na zachód o.i

Masy pracujące miast i wsi Konferencja przyjęła wniosek I Chin donosi z frontu koreańskie-j Czulwon. Nasi żołnierze odparli
mówi poseł sprawozdawca — zro 
zumiały ceł tej pożyczki i ofiar­
nie postawiły do dyspozycji pań­
stwa ludowego kwotę wyższą niż 
planowano. subskrybowano bo­
wiem 1.578.570.220 złotych, czyli 
o 378 miln. więcej. Pożyczkę sub­
skrybowało 8.401.160 obywateli,

Hooda o podjęcie w całym kraju go, że w ostatnich tygodniach A - j przeszło 10 ataków nieprzyjaciel 
kampanii na rzecz usunięcia dy- jmerykanie użyli znów gazów tru j skich. Wówczas nieprzyjaciel wy 
skryminacji rasowej i religijnej jących. (strzelił na nasze pozycje z dział
przy zatrudnieniu robotników. W ; Dnia 4 października —  podaje dalekosiężnych przeszło 20 p oc- 
tym celu postanowiono zebrać do | korespondent Agencji Nowych ków z gazami trującymi. W y’
stycznia przyszłego roku milion j Chin — 2 bataliony wojsk ame. 
podpisów pod petycjami zawiera- rykańskich, wspierane przez lot- 
iąęymi to żądani*, ¡nictwo i artylerie, zaatakowały

chając poc’ ski te wydzielały kł 
by żoRego, czerwonego i brunat 
nego dymu o zapachu siarki.

I
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0 wykonanie planu skupu 
ziemniaków przemysłowych
Codzienne meldunki z całego kraju świadczą, iż akcja skupu 

ziemniaków jadalnych przebiega coraz sprawniej. Już 6 woje. 
wództw wykonało plan sprzedaży ziemniaków jadalnych. Co dzień 
napływają meldunki o wykonaniu i przekroczeniu planu przez po­
szczególne powiaty. Masy małorolnych i średniorolnych chłopów 
zrozumiały więc swój obywatelski obowiązek należytego zaopatrzę 
nia klasy robotniczej w ziemniaki. Dzięki pracy naszych organi­
zacji partyjnych oraz kół ZSL, ich pracy wyjaśniającej i mobili, 
zacji szerokiego aktywu partyjnego i bezpartyjnego, dzięki opar­
ciu się na organizacjach masowych, niecne machinacje kułaka i 
spekulanta są w coraz większym stopniu paraliżowane.

Jest rzeczą jasną, że w pierwszym okresie akcji skupu ziem­
niaków partia i rząd położyły największy nacisk na skup ziem. 
niaków jadalnych, chcąc zabezpieczyć, szybkie, sprawne i przed o- 
kresem mrozów zaopatrzenie ludności miast, ośrodków przemy­
słowych oraz budow niczych wielkich obiektów- Planu 6-letniego.

Obecnie, bez uszczerbku oczywiście dla prowadzonej w dal. 
szym ciągu akcji skupu ziemniaków- jadalnych, staje zadanie ró. 
wnie sprawnego przeprowadzenia skupu ziemniaków przeniysło- 
w-ych, a więc gatunków niższych niż jadalne. Sprawa ta staje się 
szczególnie aktualna już od 1 listopada.

Jak wynika z dotychczasow-ych danych, w sprzedaży ziemnia­
ków przemysłowych przodują wojew-ództwa: łódzkie, lubelskie, ko­
szalińskie i warszawskie. Są jednak i takie, w których akcja nie 
przebiega należycie, które wyraźnie się opóźniają. Są to woje­
wództwa: bydgoskie, opolskie, szczecińskie i poznańskie. Nasze 
organizacje partyjne na wsi oraz cały aktyw wiejski winien przy­
pomnieć chłopom, iż w-ykonanie planu skupu ziemniaków przemy­
słowych ma nie mniejsze znaczenie, niż sprawna i terminowa sprze 
daż jadalnych. Mimo bowiem długotrwałej suszy i częściowego 
nieurodzaju ziemniaków, normalna praca zakładów przemysłu zie­
mniaczanego nie może ulec żadnemu zahamowaniu.

Trzeba uświadomić pracującemu chłopstwu, jakie znaczenie 
posiada produkcja przemysłu ziemniaczanego dla naszej gospo­
darki narodowej. Jednym z najważniejszych produktów, jaki o- 
trzymujemy z ziemniaków jest krochmal, niezbędny w przemyśle 
włókienniczym, garbarskim i papierniczym oraz w produkcji 
niektórych gatunków- kleju Ziemniaki przemysłowe w postaci 
płatków ziemniaczanych lub też jako wycierka ziemniaczana —  
produkt uboczny przy produkcji krochmalu —  służą jako tucz dla 
trzody. Bardzo ważnym produktem z ziemniaków jest spirytus, 
przede wszystkim dla celów przemysłow-ych i lekarskich.

W ubiegłych latach, kiedy ziemniaki obrodziły bardzo dobrze 
i podaż była wielka, przemysł płacił stałe, opłacalne ceny, nie do­
puszczając do ich obniżki; dzięki temu chłopi nie ponieśli żadnych 
strat. Wówczas państwo ludowe w trosce o wieś zapewniło chłopu 
odbiór wszelkich nadwyżek ziemniaków. Dziś chłopi muszą spełnić 
obowiązek wobec państwa.

Zrozumienie znaczenia planowej i terminowej sprzedaży ziem­
niaków przemysłowych dla naszej gospodarki przez terenow-e or. 
ganizacje partyjne, wszystkich aktywistów wiejskich, a także a* 
parat skupu, szeroka akcja wyjaśniająca wśród mało i średnio, 
rolnych chłopów jest nieodzownym warunkiem prawidłowego prze. 
biegu tej akcji. Zadanie to nie może oczywiście przesłaniać innych, 
które stoją przed naszą wsią. Skup ziemniaków przemysłowych, 
to jeden z fragmentów akcji o pełne wywiązanie się wsi ze wszyst­
kich obowiązków wobec państwa, z obowiązku sprzedaży ziemnia­
ków przemysłowych i jadalnych, jak i sprzedaży zboża, spłaty po. 
datku gruntowego czy sprzedaży tuczników.

Mggc§€aśą§ p i o n  C & g n u  P u ź d z i e m l l i o ^ e g o

1264.000 zł zaoszczędziła huta „Batory”
Tysiące ton węgla ponad plan wydobyli górnicy

WARSZAWA PAP. Realizacja Czynu Październikowego dla setek {jukcji 
tysięcy robotników, biorący eh udział we współzawodnictwie paździer­
nikowym znaczy — pracować wydajniej, lepiej, oszczędniej zużywać 

•' narzędzia, by w pełni wykonywać wielkie zadania planu.

nika zamieszcza następującą wiado­
mość:
Uchwała księży, podjęta na ze­

braniu członków i sympatyków 
Komisji Księży przy Żarz. Okrę- \ Garczyna,

Pisarze i artyści zwiększa swój udziył
w walce o pokój i Plan 6 - letni
OrsMtgi c f i le n  n a r a d y  w Warsx.au/Sn

WARSZAWA PAP. W drugim drogi do socjalizmu, konieczne jest
dniu narady, poświęconej zagadnie 
niom twórczości artystycznej, wy­
głosi! referat kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR tow. Paweł H off 
man. Mówca scharakteryzował me 
todę realizmu socjalistycznego, 
Wskazał on na niebezpieczeń­
stwo tendencji naturalistycznych 
wypaczających obraz rzeczywisto­
ści, przestrzegł również twórców 
przed uleganiem schematyzmowi, 
skłonnościom do fałszywych uprosz 
czeń, przytaczając tutaj szereg_ ja­
skrawych przykładów.

W ożywionej dyskusji nad refe­
ratami min. Bermana i red. Hoff­
mana glos zabierali B. Korzeniew­
ski, J. Borejsza, J. Iwaszkiewicz, 
H. Krajewska, G. Lasota, Z. l.issa, 
E. Eibisch, K. Brandys, J. Toeplitz, 

J. Siekierska i inni.
Podsumowując dyskusję wicemi­

nister W. Sokorski stwierdził, iż u- 
czestnicy narady właściwie zrozu­
mieli apel min. Bermana o pełną 
mobilizację świata artystycznego 
do wykonania konkretnych zadań 
stojących dzisiaj przed naszym na' 
rodem. Mówca podkreślił, iż na 
obecnym, trudnym etapie naszej

Zdradziecka akcja 
ła m is tra jk ó w
w porpfs nowo!orskim

NOWY JORK. PAP. Prawicowe 
kierownictwo związkowe czyni'pró 
by zlikwidowania strajku dokerów. 
Na polecenie przewodniczącego 
Związku Dokerów Wschodniego 
Wybrzeża USA — Ryana, grupa 
łamistrajkowa, pod silną ochroną 
policji, rozpoczęła wyładowywać, 
unieruchomiony przez strajk, trans 
atlantyk ..Queen Elisabeth“ .

Akcja prawicowego kierownictwa 
związkowego wywołała ogromne 
oburzenie wśród strajkujących.

Ś m i e r ć

k o n ia r z a  fipneuskiego  
w Kambodży

PARYŻ. PAP. Jak donoszą * Jn-
dochin, w związku z akcją przeciw
partyzantom zginął komisarz fran­
cuski w Kambodży, Jean de Ray­
mond

Na . . . przypomnieć, że w ilpcu 
rb. zosio! zabity przez partyzan­
tów dow' wojsk francuskich w
Wietnamie południowym. gen.
Chanson.

uczynienie z twórczości artystycz­
nej silnej broni przeciwko atakom 
wrogiej propagandy, plotkom i 
kłamstwom rozsiewanym przez 
wroga klasowego. Cel te osiągnię 
ty zostanie na drodze zaostrzenia 
kryteriów ideowych i artystycz­
nych.

materiały

Każdy dzień, każdy nowy sukces!Budowlanych na 72 dni przed ter- 
produkcyjny zbliża załogę huty „Ba minem wykonała roczny plan pro- 
tory“ do pełnej realizacji zobowią- 
zania podjętego na cześć rocznicy 
Rewolucji Październikowej, Ro­
botnicy tej huty postanowili wy­
gospodarować 1.334 tys. zł, a już 
dotychczas dali przeszło 1.264 tys. 
zł oszczędności. Staiownicy huty 
„Batory“ przekroczyli swe zobowią 
zania i dali już 140 ton stali do­
datkowej produkcji, żałoga jednej 
z walcowni wyprodukowała w Czy 
nie Październikowym przeszło 118 
ton wyrobów walcowanych.

Również o zwycięskiej realizacji 
postanowień meldują staiownicy 
huty im. 1 Maja. Zobowiązali się 
oni przez cały kwartał wytwarzać 
dodatkowo po 500 ton stali mie­
sięcznie. W październiku stalowni 
cy wykonali swe postanowienie 
przed terminem.

Snkceiy górników
Wielki sukces w wykonywaniu 

zobowiązań odnieśli górnicy Ryb­
nickich Zakładów Przemyślu Węglo 
wega. Dnia 27 bm. zameldowali oni 
o wydobyciu przeszło 18.500 ton 
węgla, przekraczając tym samym 
znacznie swe zobowiązania.

Górnicy kopalni „Dębieńsko“ z 
Rybnickich Zakładów Przemyślu 
Węglowego postanowili wydobyć 
ponad plan 3.500 ton węgla. W wy 
niku mobilizacji załogi, dzięki sy­
stematycznemu wzrostowi wydajnoś 
ci, załoga „Dębieńska“ dała już 
przeszło 7.800 ton węgla ponad pla 
nowe wydobycie.

Moldnnak załogi zakładów 
w WIzowie

Ostatni meldunek załogi Zakła­
dów Kwasu Siarkowego w Wizowie 
donosi, że zobowiązania paździer­
nikowe wykonano tu już w 98 proc.
W dalszym ciągu przodują robot­
nicy prażalni, oddziału pieców obro 
towych i kwasu siarkowego. Czo­
łówkę załogi stanowią brygady 
Piotra Pyca, Antoniego Kulczyckie 
go i Jana Giergielewicza.

Na ogólnym zebraniu za­
łogą postan<Aviła, w celu uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej, do końca br. wyprodukować 
ponad plan 4 miliony sztuk cegły,

72 dni przed terminem
Za}oga Gliwickich Zakładów Te­

renowego, Przemysłu Materiałów

Księża katoliccy
realizują powzięte uchwały

Pod powyższym tutyłem „Dzień-\ M. in. ksiądz Józef Wrzeciono—  
nik Bałtycki“ z in. 30 paździer- proboszcz parafii Zuławki, ksiądz

Hieronim Grzenia — proboszcz pa 
rafii w Grabowie, ksiądz dziekan 
kościerski Ernest Jesionowski 

ksiądz Paweł Miotk
z
w

stwierdzają w 
że nawołują

gowym Zw. Bojowników o Wol- j pow. kościerskim 
ność i Demokrację w Gdańsku, n ie ! oświadczeniach, 
pozostała jedynie czczą deklaracją, swoich parafian do należytego wy 

Księża rolnicy nie tylko nawo- j wiązywania się z obowiązków wo- 
łują swoich parafian do masowej‘ bec państwa, aby w ten sposób 
odstawy ziemniaków i zboża, do wnieść swój udział w realizację |postanowi!
kontraktacji trzody chlewnej, do 
regulowania świadczeń pienięż­
nych wobec państwa, ale i sami 
wzorowo wywiązują się ze swoich 
obowiązków.

Ks. Zygmunt Poćwiardowski,
proboszcz parafii Wygoda, czło­
nek prezydium Komisji Księży 
przy ZBoWiD, który zamiast 
przewidzianych w miesięcznym 
planie 7 ton kartofli odstawił 8,2 
tony, który zboże odstawił w 100 
proc. ł który należycie wywiązuje 
się z kontraktacji trzody chlewnej, 
pisze w swoim liście:

„Jako kapłan i rolnik uważam 
za obywatelski obowiązek każ­
dego rolnika dostarczanie zie­
miopłodów, jak ziemniaki, zboże

naszych . planów gospodarczych. ¡ha orki średniej.

12 tys. kafli i przerobić 250 ton 
kredy.

17 zakładów pracy Lublina 
zrealizowało zobowIqzanla
Już dotychczas 17 zakładów pra­

cy Lublina zameldowało o 100 
proc. wykonaniu zobowiązań. Czyn 
tych zakładów przyniósł ponad 169 
tys. zł oszczędności.

Czyn traktorzysty 
Stefana Marcaka

Czołowy traktorzysta Polski Ste­
fan Marcak z PGR Wojnowiee, po­
wiat Racibórz zameldował o wyko 
naniu zobowiązania. Na cześć wjel 
klej rocznicy postanowił on przy­
spieszyć wykonanie zobowiązania, 
w którym podjął się w ciągu roku 
wykonać na „Ursusie“ 1100 ha or­
ki średniej. Jednocześnie Marcak 

wykonać dalszych 150

Konferencja przedstawicieli prasy katolickiej
w Polskim Komitecie Obrońców Pokoju

WARSZAWA PAP. W dniu 26 
bm. staraniem Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju odbyła się w 
Warszawie narada przedstawicieli 
prasy katolickiej, poświęcona omó­
wieniu zadań wyłaniających się 
przed katolickim ruchem wydawni­
czym na obecnym etapie walki o 
pokój, Na spotkaniu reprezentowa­
nych było 21 katolickich periody­
ków. m. in.: „Królowa Apostołów“ ,

itp. dla braci naszych w mias- „Glos Karmelu“, „Posłaniec Serca
tach. Wywiązanie się z tego o- 
bowiązku powinno być punktem 
honoru księdza-roinika i wszyst­
kich chłopów. Również kontrak­
tacja trzody chlewnej powinna 
być przeprowadzana w jak naj­
szerszym zakresie. Przynosi 
bowiem korzyści państwu, a tym 
samym światu pracy, jak rów­
nież dostarczającemu producen­
towi. ,

KSIĄDZ Z. POĆWIARDOWSKI 
proboszcz parafii Wygoda“

Podobne listy napływają również 
i od innych księży, W listach tych 
duchowni katoliccy stwierdzają, że 
na swoim odcinku realizują uchwa 
łę, powziętą na zebraniu w Gdań­
sku.

Jezusowego“, „Polonia Sacra”, lickich 
„Gość Niedzielny“, „Ład Boży“ , 
„Tygodnik Katolicki"

Referat podstawowy wygłosi! pi 
sarz Jan Dobraczyński. W ożywio 
nej dyskusji wypowiedzieli się m. 
in.: red. „Tygodnika Powszechne- 

t0 igo" — Jerzy Turowicz, red. „Zna­
ku" — Stanisław Stomma, red 
„Życia i Myśli“ — dr Aleksander 
Rogalski, red. „Caritas“ ks. Ban 
cer, red. „Dziś i Jutro“ — Wojciech 
Kętrzyński i inni.

W czasie obrad ks. Owczarek — 
czionek delegacji katolików poi 
skich na kongresie CDU w Meisen 
— podzielił się wrażeniami z po 
bytu w NRP-

Dyskusja którą podsumował se­
kretarz PKOP Stanisław Frepezyf 
ski, wykazała, że redakcje pism ka­
tolickich widzą konieczność wzmo­
żenia ich udziału w walce o po­

kój. Imperialistyczna polityka ame­
rykańska i remilitaryzacja* Niemiec 
zachodnich nakazują wszystkim pa 
triotom polskim jeszcze ofiarniej­
szy wysiłek w pracy. Wszyscy Po­
lacy muszą zacieśnić szeregi naro­
dowego frontu walki o pokój i Plan 
6-letni, by podnieść siły i obron­
ność naszej ojczyzny. W tym ogól­
nonarodowym froncie nie zabrak­
nie prasy katolickiej —- stwierdzili 
na zjeździe redaktorzy pism kato-

R E A K C Y J N E  M A N E W R Y
prxeciu/faa jedności Niemiec

Upłynęło już dwa miesiące z górą od 
chwili ponownego wystąpienia Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej z u'ez 
waniem do parlamentu w Bonn i do całego 
narodu niemieckiego w sprawie zwołania 
ogólnoniemieckiej narady. Narada ta miała­
by na celu doprowadzenie do wolnych; ogól- 
noniemieckich wyborów i przyśpieszenie za­
warcia traktatu pokojowego z Niemcami.

Ustosunkowanie się do wezwania Izby 
Ludowej było sprawdzianem, który Niemiec 
jest za pokojem, który zaś jest popleczni­
kiem imperializmu amerykańskiego, dążą­
cym do wtrącenia narodu niemieckiego w 
bezmiar nieszczęść nowej wojny światowej. 
Można dziś stwierdzić, że większość narodu 
niemieckiego, zarówno na wschodzie jak i na 
zachodzie Niemiec, wypowiedziała się za 
przyjęciem propozycji Izby Ludowej NRD. 
Nawet niektóre zachodnio-niemieckie i za- 
chodnio-berlióskie reakcyjne gazety stwier­
dzały, że zjednoczenie Niemiec jest jedynie 
słusznym rozwiązaniem problemu niemiec­
kiego i że do osiągnięcia tego celu, poprzez 
zwołanie ogólnoniemieckiej narady, winien 
zdążać każdy patriota niemiecki.

Krętactwa Adenauera
Adenauer, Schumacher oraz większość 

deputowanych parlamentu w Bonn przy po­
parciu pogrobowców hitleryzmu uczynili 
wszystko, by storpedować apel Izby Ludo­
wej. Adenauer dokazywał „cudów“ wykla- 
mywania się, byle by uniknąć jasnego i o- 
twartego ustosunkowania się wobec propozy­
cji Izby Ludowej. 27 września zamiast od­
powiedzieć na apel, ogłosił deklarację, w któ 
rej przedłoży! kontrpropozycje, sprowadzają­
ce się w praktyce do projektu przekazania 
sprawy przygotowania wyborów Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, a co za tym Idzie, 
kontroli amerykańskiej.

W początkach października Izba Ludowa 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej wy­
stąpiła z nowymi propozycjami. Zawierały 
one aprobatę niektórych punktów zawartych 
w kontrpropozycjach Adenauera i wyrajały 
gotowość podjęcia dyskusji i  przedstawicie, 
lami atrlamentu «  Bonn nad aroMeroami

spornymi. Najważniejszą jednak częścią o- 
dezwy były dwa pytania wystosowane do de­
putowanych w Bonn:

Czy parlament zgadza się na zwoła­
nie w najbliższym czasie ogólnoniemiec­
kiej narady.

Czy parlament w Bonn zgadza się. 
aby na naradzie tej zostało omówione za 
gaidnienie przeprowadzenia wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich i zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

W ten sposób Adenauer został przyparty 
do muru i musiał zająć stanowisko. Nim 
parlament w Bonn zdążył podjąć dyskusję 
nad odezwą Izby Ludowej, ogłosi! on rzą­
dową deklarację, która zawierała opinię, że 
rozmowy ogolnoniemieckie są w chwili o- 
beenej niemożliwe i że dyskusja w parla­
mencie w Bonn nad tym zagadnieniem jest 
niecelowa.

Adenauer otrzymał pełne poparcie w tej 
krętackiej grze politycznej ze strony amery­
kańskiej. Prezydent Truman przyspieszył pod 
pisanie ustawy o zakończeniu stanu wojny z 
Niemcami, aby odwrócić uwagę opinii spo­
łeczeństwa Trizonii od istotnych problemów 
narodowych. Amerykańscy politycy pragnęli 
wywołać wrażenie, że ustawa ta zmienia sto­
sunki faktycznie panujące w Niemczech za 
chodnich.

Wbrew woli narodu
Deklaracja Adenaeura i amerykańskie 

kroki zmierzające do wzmocnienia pozycji 
Adenauera, torpedowanie propozycji Izb; 
Ludowej wywołały wzburzenie nawet w nic 
których kolach deputowanych w parlamencie 
w Bonn. Tak np. jeden z deputowanych so­
cjaldemokratycznych, Luetkens wypowiedział 
się otwarcie przeciwko polityce rządowej u- 
niemożliwiającej zjednoczenie Niemiec i 
sprzyjającej remilitaryzacji.

Wystąpienie to wywołało prawdziwą bu 
rzę. Prawicowe kierownictwo SPD, przede 
wszystkim zaś Carlo Schmidt 1 Schumacher 
oświadczyli, że słowa Luetkens« nie wyra­
żaj« opinii R*ri*aMj.tąm«i frakcii spd .

Poseł Meerkatz z Deutsche Partei poś­
piesznie uznai, że oświadczenie Luetkensa 
jest przypadkowym dysonansem. Dla hitle­
rowców z Deutsche Partei, według opinii wy­
rażonej przez Meerkatza, „polityka SPD w 
zagadnieniach jedności oraz remilitaryzacji 
różni się od linii politycznej Adenauera jedy­
nie metodami ale nie celem“. Oznacza to, że 
to, czego chce Adenauer, jest zarazem celem 
Schumachera. A więc utrwalenie rozbicia 
Niemiec, przyśpieszenie remilitaryzacji...

Wystąpienie Maxa Reiniąna zdemaskowa­
ło całkowicie manewry Adenauera. Stwier­
dził on, że rząd Niemiec zachodnich nie liczy 
się z wolą narodu niemieckiego i że gotów 
jest za wszelką cenę nie dopuścić do zwoła­
nia narady ogólnoniemieckiej.

Nowa wersja planu Schumana
Ukoronowaniem gry adenauerowsko - atae 

rykańskiej są wystąpienia Adenauera i Schu­
machera, zawierające poparcie dla nowego 
wariantu „planu Schumana“ , z którym fran­
cuski minister spraw zagranicznych wystąpi! 
25 października. Tym razem Schuman, od­
grzewając stare kosmopolityczne koncepcje 
Biuma i innych, proponuje nie tylko zjedno­
czenie węglowo - stalowych przemysłów Eu­
ropy zachodniej, ale i zjednoczenie politycz­
ne, utworzenie „ponadnarodowej władzy“ , 
która by stanowiła organ kierujący „federa­
cją europejską“. Punktem węzłowym tego 
planu jest przyśpieszenie zbudowania tzw. 
armii europejskiej,

Rzecz znamienna — prasa zachodnio - eu­
ropejska nazwala ten projekt od razu „nie­
miecko - francuskim“ . Należałoby powie­
dzieć, że jest to w istocie projekt amerykań­
ski, który zmierza do przekazania hitlerow­
com i  Trizonii powiernictwa amerykańskiego 
nad Europą.

Zarówno plebiscyt w NRD jak ! plebiscyt 
w Trizonii wykazały, że te kombinacje rewi 
zjopistów i odwetowców z Bonn są sprzecz 
ne i  dążeniami większości narodu niemiec 
kiego, które pragnie pokoju ł jedności Nie

Mowa m isja  
Harrimana

„Krasnaja Zwiezda” omawia w 
przeglądzie międzynarodowym 
sprawę powierzenia Harrimanowi 
nowej misji,

— Specjalny pomocnik Trtima- 
na, bankier Aoerell Harriman 
otrzymał niedawna — w uzupeł­
nieniu do zajmowanych przezeń 
wysokich stanowisk u steru ma­
chiny rządowej USA i w zarzą­
dach licznych monopoli amerykań­
skich — nową odpowiedzialną 
misję. Został oti mianowany sze­
fem nowego organu bloku atlan­
tyckiego tzw. „Komitetu Tymcza­
sowego", który powołany jest da 
spełnienia specjalnej misji — da 
przyspieszenia militaryzacji gospo 
darki zachodnio-europejskiej.

Prasa amerykańska bynajmniej 
nie ukrywa faktu, że nominacja 
Harrimana zmierza do tego, aby 
uczynić go samowładnym gospo­
darzem ekonomiki europejskiej, 
takim samym gauleiłcretn amery­
kańskim w dziedzinie finansów i 
przemysłu, jakim jest np. Eisen­
hower w dziedzinie wojskowej.

Nowa misja Harrimana wywo­
łana jest specjalnymi okolicznoś­
ciami. Wall Street wyczuwa n i»- 
bezpieczeństwo: sprawy bloku
atlantyckiego nie stoją bynajmniej 
tak dobrze, jak by sobie tego ży­
czyli Amerykanie. Pogłębiające się 
sprzeczności w obozie państw im­
perialistycznych napawają trwogą 
monopolistów USA. Sprzeczności 
te ujawniły się z całą oczywistoś­
cią podczas niedawnej sesji rady 
bloku agresywnego w Ottawie. 
Mimo wszystkich wysiłków Ąche- 
sona, Stanom Zjednoczonym nie 
udało się zmusić swych satelitów 
do zatwierdzenia wysuniętego 
przez Amerykanów programu zbro 
jeń.

Prasa burżuazyjna pisze o 
„Tymczasowym Komitecie", jako 
o dyrektoriacie gospodarczym, 
który będzie dyktobęał swe uchwa 
ly, nie Ucząc się z opinią małych 
krajów. Jednakże doświadczeni w 
sprawachr- rozboju kolonialnego 
wodzireje Wall Street dali Harri­
manowi do ręki nie tylko bal na 
niepokornych, lecz t piernik dla 
posłusznych wykonawców ich wo­
li. W tym celu postawili go na 
czele urzędu, który będzie przy­
znawał kredyty z tzw. funduszu 
pomocy" dla państw zagranicz­

nych.
Nowa misja H u n , mana polega 

na tym, aby jeszcze mocniej wciąg 
nąi kraje Europy Zachodniej do 
agresywnych planów wodzirejów z 
Wali StrefU
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Słowo i przykład łamią opór wroga
w gminie Rakowiec w powiecie kwidzyńskim

Mg budowlach socjalizmu

Na zebraniu gromadzkim w  
Rakowcu, pow. kwidzyńskiego, 
przemawiał tow. Ekiert — czło­
nek ekipy łączności z Gdańska. 
Mówił o skupie ziemniaków, o 
obowiązkach chłopów wobec oj­
czyzny, o sabotażu kułackim. 
Mówił, ale słyszał na sali jakieś 
szepty, śmiechy, widział dziwne 
spojrzenia niektórych zebranych 
chłopów. Zwłaszcza tam, w  ką­
cie, gdzie siedział Jan Szostak, 
bogaty .gospodarz, znany ze swej 
wrogiej postawy wobec pracują­
cego chłopstwa, klasy robotniczej 
i Polski Ludowej.

Szostak siedział, pochrząkiwał 
i dogadywał półgłosem, potrąca­
jąc sąsiadów: „N ie słuchajcie tam 
takich głupstw. Chcą ocyganić 
chłopa i tyle. Zboża im sią-za­
chciewa i ziemniaków po takich 
cenach. Nam statecznym gospo­
darzom, takie ceny nie dogadza­
ją, skoro można wziąć więcej. 
Tanio — to niech hołota sprze­
daje, a my jeszcze mamy z czego 
żyć..."

Gdy tow. Ekiert skończył, Szo­
stak, niemłody już chłop, wstał 
i z nietajoną wściekłością zaczął 
mówić: ,.Co nam tutaj głowę za­
wracacie. Zboża nie damy, bo 
nie obrodziło." I  coraz zapalczy­
wiej potrząsając ręką powtarzał: 
„Nic nie sprzedamy, bo nie ma­
my“ .

Ten i ów pokiwał głową, inhi 
milczeli. Szostak obejrzał się. 
Cóż to, nikt więcej nie zabiera 
głosu w „obronie chłopa“ ? Spoj-

bliżu Jaśniewicza. Z nim to Szo­
stak wypił nie jedną butelkę wód 
ki. W  nim miał najlepszego po­
plecznika. Kosztowało nie wiele
— jak na jego kieszeń.

Jaśniewicz podniósł się, z tru­
dem hamując pijacką czkawkę.
— „Czego wy tu chcecie? Chłopa 
bałamucić?“ — powtarzał w ier­
nie to, co przedtem powiedział 
Szostak.

Wacław Barbach, właściciel 12 
ha dobrej ziemi w Małych Ra- 
kowicach — poparł również pro 
wokacyjne wystąpienie Szostaka 
i także odmówił wykonania 
swych obowiązków. Jan Leszek 
poszedł w ich ślady. Kłamał, wy 
kręcał się, próbował wmówić, że 
nie ma ziemniaków.

Kułacki sabotaż w  gminie Ra­
kowiec wpłynął hamująco na 
przebieg skupu. Tak było na po­
czątku...

* „ *

Gdy jednak dziś przejrzymy 
wykazy odstawionych przez chło 
pów gminy Rakowiec ziemnia­
ków i zboża — widać wyraźnie, 
że ilość sprzedanych kwintali 
stale rośnie. Z każdym dniem 
zwiększa się liczba furmanek na 
punktach skupu.

Dlaczego? Przecież Szostaki i 
Barbachy nie śpią, nie ustają ze 
swoim gadaniem.

A le oprócz ich podłych plotek 
do chłopa dociera słowo inne, sło 
wo naszych agitatorów.

Często zagląda do gospodar­
skich zagród tow. Antoni Rot. 
Sam swój obowiązek już wypeł-, , , -----  " " “ J Uk/umątcii JUZ. wypeł­

z a ł  groźnie na siedzącego w po-1 nlł. Odstawił zboże i ziemniaki

W a s i  t e o r e s g B o n d l e n c g  n i s m m

Masjj pracujące Wybrzeża
realizują zobowiązania na cześć Wielkiego Października

Współzawodnictwo o przedter- i Paweł Jankę i Józef Lewno, któ- 
minową realizację zobowiązań paź rzy wyrabiaja przeciętnie 170
dziermkowych na Wybrzeżu z każ | proc. normy.
dym dniem przybiera na sile. Mą- i — _______ __ '
sy pi-acujące pragną jak najlepiej! 
uczcić 34 rocznicę Wielkiej Rewo i 
lucji Październikowej.

Jak pisze nasz korespondent! 
tow. JAN MALIK* załoga Pomor­
skich Zakładów Przemysłu Drzew 
nego Nr 1 w Gdańsku zwycięsko 
ukończyła realizację podjętych zo 
bowiązań, zaoszczędzając ponad 
60 000 zł. ;

M. in. bednarz Bronisław K alic­
ki, zwiększając- wydajność swej 
pracy, wykonał ponadplanowo 100 
sztuk denek do beczek, a bednarze 
z działu piwnego zrealizowali zobo 
wiązania wartości ok. 15.000 zł.
W Czynie Październikowym wy­
różnili się również robotnicy Cześ 
ław Gozdon i Józef Kulas.

— nawet ponad plan, sprzedał 
trzy zakontraktowane świnie. 
A le przecież nie chodzi tylko o 
to, żeby on sam oddal. Chodzi o 
całą gromadę, gminę.

Średniorolny gospodarz Wiktor 
Gula przywykł narzekać. „Zle 
obrodziły ziemniaki, nie dam so­
bie rady z planem —  mówi do 
agitatora Antoniego Rota. — 
Przecie to całe 19 kwintali!... Ży­
to sprzedałem z nadwyżką, ale 
ziemniaki...“

A  Rot spokojnie: — Ileśeie za­
sadzili ziemniaków?

— Półtora hektara — odpowia 
da Gula.

—  No to policzcie, sąsiedzie, 
zasadziliście półtora hektara. 
Obrodziło u was przynajmniej 
po 100 kwintali, to macie 150 
kwintali ziemniaków. Czy tak? 
Dobrze. A  państwo ustaliło, że 
macie sprzedać tylko 19. Czy to 
duży wymiar?

— Ano, wychodzi właściwie, że 
nie duży, — zgadza . się Wiktor 
Gula.

— A  teraz przypomnijcie sobie 
—• przecież od państwa nie jedno 
macie. I  zagroda ładna i  ziemia 
dobra, lepsza, niż te kamienie na 
dawnym waszym gospodarstwie. 
I  nawozów kupiliście sobie na 
wiosnę. Syn wasz się wykształ­
cił, dobrze zarabia w  Elblągu. 
Kto wam pomógł w  tym wszyst­
kim? — Państwo. No to trzeba i 
wobec państwa być w  porządku, 
spełnić swój obowiązek.

— A  zresztą —  zakończył — 
dla kogo idą te wasze ziemniaki? 
Dla robotników w  miastach. Więc 
także dla waszego syna. Chyba 
nie chcecie, żeby mu czego zabra 
kło?

Tow. Rot powiedział na odchod 
nem: „Przyjdę wam pomóc zała­
dować, bo wiem, że macie dużo 
roboty“ .

Na drugi dzień Gula z pomocą 
Rota załadował wóz kartofli i  od 
wiózł na punkt skupu.

*  *  *
Podobnie było z Drabińskim z 

Rakowego Pola.
Za mało ukopałem — powta 

rżał cudze słowa — czym będę 
pasł świniaki, jak oddam...

-Przecież macie sprzedać zaled 
w ie1 kilka metrów — większa 
część pozostanie dla waszego gos 
podarstwa. Dostaniecie otręby, a 
jeżeli jednego ze świniaków sprze

dacie teraz — to i śruty 100 kg. 
Nie jest znowu tak źle —  uśmiech 
nął się Rot.

Pod wpływem jego argumen­
tów przystąpili do sprzedaży i 
Gula i Drabiński i Marcin Szul i 
wielu innych.

Rot nie pracuje sam. Obok nie 
go zachęca gospodarzy do odsta­
wy sekretarz organizacji gromadź 
kiej Ludkowski, prezes koła ZSL 
Stachurski, grupa agitacyjna z 
Gdańska. Nad wszystkim czuwa, 
wszystkim kieruje sekretarz K o­
mitetu Gminnego tow. Grzyb.

Do chłopów dociera ich przeko 
nywające słowo i  wymowa ich 
osobistego przykładu. Gromada 
przejrzała kułackie machinacje.

Na żądanie biedoty i średnia- 
ków Gminna Gada Narodowa w 
Rakowcu zwróciła się do Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej o nałożenie grzywny na naj­
bardziej opornych bogaczy. Pre­
zydium PRN zatwierdziło ten 
wniosek i ukarało prowodyrów 
kułackiego sabotażu zgodnie z 
dekretem rządu.

Wbrew wysiłkom kułackich sa 
botaźystów gmina Rakowiec w y­
pełnia swój obowiązek wobec pań 
stwa. Duża w  tym zasługa orga­
nizacji partyjnej i jej agitato­
rów — takich jak np. tow. Anto­
ni Rot.

ST. O.

W Tarnowie powstaje jedna z największych w Polsce fabryk silników 
elektrycznych. Fabryka otrzyma najnowocz.eSniejsze maszyny i urządze­
nia produkcyjne. W  chwili obecnej prowadzone są prace wykończeniowa 
przy budowie hal produkcyjnych. Jedna z nich oddana zostanie do utytka 
już w 1952 roku. W 1952 roku zostanie rozpoczęta budowa przyfabrycznego 

osiedla mieszkaniowego.
Na zdjęciu: elektromonterzy brygady Kazimierza Długosza, którzy zobo­
wiązali się zakończyć montaż o 15 dni przed terminem tj. na dzień Sl.19.br. 

Wykonują oni przeciętnie 160 proc. normy.

Oddział zaopatrzenia robotniczego
w  S i & C M w s i  G e S &

troszczy się o sprawy bytowe załogi
Rząd nasz w  walce o m ożliw ie, gospodarstwami 

najlepsze zaopatrzenie . robotni- | pracy.
ków w  okresie obecnych trudnoś 
ci podjął w  dniu 31 sierpnia br. 
uchwałę o organizacji oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego przy 
wielkich zakładach pracy. Od­
działy te mają za zadanie orga­
nizowanie punktów żywienia zbio 
rowego, uruchamianie placówek 
usługowych, prowadzenie tuczarń 
trzody chlewnej, ogrodów wa­
rzywnych itd. Oddziały zaopa­
trzenia robotniczego będą w  przy 
szłości wielkimi, samodzielnymi,

przy zakładach Pierwszym krokiem OZR było 
| więc podniesienie jakości i  po-

Stocznia Gdańska jako jedna! żywności posiłków. wyniku 
x pierwszych w naszym wojewódz j starań OZR robotnicy otrzymu- 
twie zorganizowała oddział zao- j ją  obecnie dwudaniowe obiady, z 
patrzenia robotniczego, który od zawartością 125 gr. mięsa. Sto- 
piertyszych dni rozwinął ożywio- łówki zostały zaopatrzone w  na» 
ną działalność. czynią kuchenne, noże i widelce.

Kierownictwo OZR rozpoczęło usprawniono obsługę. Dzięki te- 
pracę od reorganizacji stołówek mu liczba robotników korzysta-
przyzakładowych. Stołówki w 
stoczni od dłuższego czasu traci­
ły konsumentów i ostatnio liczy 
ły ich tylko ok. 400. Przyczyną 
tego była niską jakość obiadów.

Ukaranie kułaka-saboiażysiY
spowodowało przołom w gminie Przodkowo

Korespondent tow. STANI-
SŁAW  RUDNICKI p'>sze: Załoga „  . . . .. .
Centrali Rybnej zakładu Nr 9 tylko epdog sprawy Kwi

Dnia 29 bin. Sąd Wojewódzki w Gdańsku na sesji wyjazdowej 
w Kartuzach rozpatrywał w trybie doraźnym sprawę kułaka A l­
fonsa Kwidzińskiego, właściciela 48-hektarowęgo gospodarstwa w 
Kłosówku (gm. Przodkowo).

Rozprawa udowodniła w pełni winę Kwidzińskiego, który złoś­
liwie uchylając się od realizacji swoich zobowiązań wobec państwa 
—  usiłował swym postępowaniem pogłębić istniejące trudności i nie 
dostarczył mimo kilkakrotnych upomnień ani jednego kilograma 
ziarna dla państwa.

Sąd skasfhł tego wroga narodu na 3 lata i 6 miesięcy więzienia.
Przed sądem w Kartuzach roze-

wszystkie swe obowiązki wobec 
państwa.

—  Nie było roku —  mówił 
przed sądem jeden ze świadków 

i—  żeby podatki i inne zobowiążą 
nia Kwidzińskiego wobec państwa

w Łebie, realizując przedtermino- dw -a^ rm ’ i ni*.6 ^‘ stciia jej jest 
wo podjęte zobowiązania ku czci I . ' u boW? T  ^
rocznicy Wielkiej Rewolucji, do I Kwidziński świadomie sabotował
dnia 26 bnj. wykonała plan za paź 
dziernik w 115 proc.

Załoga Lęborskich Zakładów Ce 
ramiki Budowlanej, jak donosi 
nasz korespondent tow. JAN RA- ala
DZYŃSKI, wykonała podjęte zobo ■ “  , -- * ,
wiązania na jeden dzień przed ter był5, prZ6Z mes° wykonywane do 
minem. M. in. wyprodukowano po 
nadplanowo 10.000 sztuk kafli o- 
raz 80.000 sztuk cegły.

Jak pisze nasz korespondent 
tow. J. ROŻEN poszczególne zało­
g i budów oraz zespoły murarskie 
i ciesielskie Zarządu Budowlane­
go Nr 3 zameldowały o przedter­
minowej realizacji podjętych zo­
bowiązań. Na czoło we współza­
wodnictwie październikowym wy­
sunęła się załoga budowy N r 70.
W  Czynie Październikowym w y­
różniły się dotychczas brygady 
ciesielskie: Ksawerego Grzeni z 
budowy 322, która zaoszczędziła 
1.312 roboczogodzin, Piotra Kowal 
cZyka z budowy 306, która wyko­
nała prace budowlane na 768 ro- 
boczogodzm przed terminem oraz 
zespół Józefa Pukla z budowy nr 
320.

Pracownicy Spółdzielni Inwali­
dów „Kaszub“  w Kościerzynie, jak 
pisze nasz korespondent F. K U ­
LAS, którzy przystąpili do długo- browolnie. Zawsze kończyło się 
falowego współzawodnictwa d:?, na przymusowym ściąganiu należ- 
uczczema 34 rocznicy Rewćluoii i ści
Październikowej, realizują podję- Szczególne jednak nasilenie złej 
te zobowiązania wartości . .908 :;t. won, nienawiści kułackiej wyka! 
VSe współzawodnictwie przodują ,zał Kwidziński w roku bieżącym.

hektarowego gospodar- 
dnia aresztowania nie 

państwu ani kilograma

Z 48 
stwa do 
sprzedał 
zboża.

Kara, która go spotkała jest 
środkiem ostatecznym. Przedtem 
zwracali się do niego działacze 
społeczni, aktyw gromadzki, przed 
stawiciele Prezydium GRN. Tłu­
maczyli, nakłaniali: wykonaj swój 
obowiązek, sprzedaj państwu' zbo­
że. Kwidziński ani słuchać nie

chciał. „Co mi tam gadacie —
wściekały się. —  Ja mam swoją 
kalkulację“ . Miał istotnie swoją 
kalkulację. Chciał się jeszcze bar 
dziej bogacić na trudnościach, ja

Ziemniaków również w plano­
wym skupie nie odstawił. „Bo nie 
było czasu, bo ludzi do pomocy 
nie miałem“ . Ale pchać furman­
ki wyładowane kartoflami na wol 
norynkową sprzedaż do Gdańska 
—  to miał czas, byli ludzie, były 
konie.

Zaciętość, chciwość, wroga po­
stawa -wobec klasy robotniczej i 
państwa ludowego — oto cechy 
których wcale nie ukrywał oskar­
żony Kwidziński, jeden z najbo­
gatszych kułaków w powiecie. I 
do tego jeszcze, typowe dla kuła­
ka, bezczelne, uparte posługiwa­
nie się kłamstwem. Jego zeznanie 
przed sądem to jedno wielkie łgar­
stwo.

Kułak Kwidziński, udawał, że 
nic nie wie. N ie  wie —  ile obsiał, 
nie wie —  ile zebrał, nie wie —  
ile wymłócił. Wie tylko, że nie 
miał motoru, że nie było ludzi, 
że nie obrodziło.

A le zeznania świadków przy- 
gważdżają te wykręty. Motor miał 
własny, a kiedy mu się zepsuł, 
zaraz sobie sprowadził drugi od 
krewnych z pobliskiej wsi. Z 
ludźmi tak źle nie było. Młó­
cił u niego sąsiad Bach, młó­
cili Paweł Hope i jego 16-let- 
ni syn. W iele kwintali żyta zapeł­
niło spichrze Kwidzińskiego, w ie­
le zdążył przemieć na mąkę. Ale 
państwu, klasie robotniczej, z pro 
duktów pracy której chętnie ko­
rzystał, nic nie chciał sprzedać. 
A  gdy przyszło upomnienie —  od­
mówił jego przyjęcia. „Co mi 
tam zrobią!...“  wzruszał ramiona­
mi, rozzuchwalony swą dotychcza­
sową bezkarnością.

Jego klasowe oblicze pozbawio­
nego skrupułów wyzyskiwacza Wy 
stępuje wyraźnie w  zeznaniach 
świadka Bonifacego Krefta. Kw i­
dziński zatrudniał jako parobka 
ob. Krausego. Krause uciekł od 
kułaka i przyszedł do Prezydium 
GRN, „żal było patrzeć na tego

dek Kreft. —  Koszula nieprana 
od wielu miesięcy, gdyż nie zez­
walał na to Kwidziński. Skarżył 
się, że Kwidziński bije go, nie 
płaci za pracę, a gdy Krause upo­
minał się o zapłatę, odgrażał mu 
się“ .

Takim osobnikiem jest osk. Kwi 
dziński, właściciel 48 hektarowego 
gospodarstwa, 4 koni, 4 krów, 4 
jałówek, 4 owiec, 6 świń, 4 war­
chlaków, 18 prosiąt, który z przy­
padających na niego według pla­
nu 5 ton ziarna nie sprzedał ani 
kilograma. N ie« sprzedał państwu 
ani kilograma ziemniaków z 3 ton 
do odstawienia których był zobo­
wiązany. Nie płacił również po­
datku. Zaległości jego wynosiły 
ponad 6 tysięcy złotych.

Kułak nie tylko, że sam sabo­
tował zarządzenia państwa, ale 
demoralizował również sąsiadów. 
Wskutek tego gromada Kłosówko 
bardzo kiepsko wywiązywała się 
ze swych zobowiązań, a od począt 
ku października do 24 bm. nie 
wpływało zboże. Gdy aktywiści z 
gminy przychodzili do takiego Ry 
cherta, Okroją, Sochy czy Czer- 
wionki —  słyszeli jedną odpo­
wiedź: „N ie mogę nic sprzedać, 
patrzcie Kwidziński, taki bogacz 
nie odstawił ani kilograma, to 
czego ja  mam być pierwszy?“ .

A le —  tak długo dzban wodę 
nosi aż mu się ucho urwie. Prze­
brała się miara cierpliwości wła­
dzy ludowej. Kwidzińskiego are­
sztowano.

Jednocześnie aktyw gminny roz 
winął szeroką pracę uświadamia­
jącą, wyjaśniając chłopom, za co 
aresztowano kułaka-sabotażystę i 
ujawniając przemyślne metody je­
go szkodliwej roboty.

Ta praca masowo-polityczna o- 
raz sankcje zastosowane

jącyeh ze stołówek zwiększyła 
się ostatnio bardzo poważnie.

Drugim osiągnięciem OZR w 
stoczni jest uruchomienie stałe­
go baru mlecznego i  7 punktów 
ruchomych z nabiałem. Obecnie 
wózki z mlekiem docierają do 
każdej hali zakładowej, a nawet 
na każdy statek. Robotnicy nie 
odrywając się od pracy mogą za 
kupić w  ciągu dnia pożywne po­
siłki.

Dla robotników pracujących po 
godzinach służbowych został zor­
ganizowany bufet, gdzie ża 1,20 
zł można otrzymać porcję Chleba 
z masłem i  100 gramów wędliny. 
Biifet ten jest czynny od godzi­
ny 17,30 i  cieszy się wielką fre­
kwencją.

To są osiągnięcia OZR dokona­
ne w  ciągu niespełna dwóch mie­
sięcy od chwili ukazania się u- 
chwały rządu. A  jakie są plany 
na najbliższą przyszłość?

Przede wszystkim zostaną roz­
budowane rozdzielnie obiadów 
przy oddziałach i halach montażo 
wych oraz uruchomione trzy 
kuchnie. W  następnym okresie 
zostanie zbudowana wielka cen­
tralna kuchnia, która będzie mog 
ła przygotować posiłki dla całej 
załogi.

Do najbliższych zadań OZR na 
leży organizacja tuczami trzody 
chlewnej. Już w  IV  kwartale br. 
w  tuczami Stoczni Gdańskiej ho 
dowanych będzie 20 świń i ilość 
tuczników będzie zwiększała się 
z każdym miesiącem. W I kwar­
tale przyszłego roku będzie w tu­
czami 200 świń.

W  najbliższej przyszłości pow 
staną przy stoczni własne warszta 
ty usługowe. Już w  listopadzie 
zostaną uruchomione pracownie 
szewska i krawiecka. W  każdej 
z nich będzie pracowało po 20 lu 
dzi.

W  trakcie przygotowania jest 
własna pralnia o zdolności produ 
kcyjnej do 30 ton bielizny.

Działalność OZR obejmuje nie 
tylko teren stoczni, lecz również 
osiedla stoczniowców. I  tak w  IV  
kwartale br. w  osiedlu stoczniow 
ców na Chełmie zostanie urucho­
miony sklep mięsny, nabiałowy 
i bar mleczny, o przepustowości 
2.000 osób dziennie.

Zasoby finansowe oddziału już 
w  chwili obecnej wynoszą ok. 5

człowieka, bóśy, obdarty, prze- \ sprzedano na mmkcie skupu 8 t

S E  17»ko zor2"” V-nwołn W  .in:„  or v  tym powiększą się one znacznie.
zbiorowa odstawę W t ”  25j  Nowa forma troski państwa lu zDioro.vą odstawę. W tym dniu dowego o człowieka pracy zna-

kie przeżywa całe społeczeństwo. ! świeca! golizną — stwierdza świa ziarna. (os)
1 laiła w  . Stoczni 
i uznanie załogi.

Gdańskiej pełne
(di
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Co przyniosła Rewolucja Październikowa
k o b i e t o m  r a d z i i
Wielcy wodzowie mas pracują­

cych Lenin i Stalin uczą, że tylko 
w wyniku rewolucji proletariackiej, 
tylko w państwie, w którym władza 
znajduje się w rękach mas pracu­
jących, możliwe jest rzeczywiste — 
nie w stówach, lecz w czynie — 
wyzwolenie kobiet. „Dla pełnego 
wyzwolenia kobiety i dla jej rze­
czywistego zrównania z mężczyzną 
— pisa! Włodzimierz Lenin -r- ko­
nieczne jest, aby istniała społeczna 
gospodarka i aby kobieta brała u-
dział w pracy produkcyjnej. Wtedy biet.

telskich — zostały zniesione. Od 
pierwszych dni po ustanowieniu 
władzy radzieckiej kobieta otrzyma 
la równe z mężczyzną prawa wy­
borcze. Pierwsza konstytucja ra­
dziecka — Konstytucja RSFRR z 
1918 roku, kodeksy prawa małżeń­
skiego i rodzinnego oraz ustawo­
dawstwo pracy usankcjonowały 
równouprawnienie kobiet. Wprowa­
dzono też w życie cały system za­
rządzeń w zakresie ochrony matki 
i dziecka oraz ochrony pracy ko-

kobieta znajdować się będzie w ta­
kiej samej sytuacji, jak mężczyz­
na (Lenin, Dzieła, t. 30, str. 25, 
wyd. ros.).

Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa, znosząc na zawsze 
kapitalistyczne porządki na jednej 
szóstej kuli ziemskiej całkowicie 
zlikwidowała haniebną nierówność 
kobiet.' Liczne ustawy, które nie 
tylko wyzuwały kobietę z praw po­
litycznych, lecz także ograniczały 
ją w prawach rodzinnych, prawach 
własności i innych prawach obywa

Prasownicy WPKOG
ucic sie jeżyka rosyjskiego

i t 4 -
Koło TPPR  przy WPKGG w 

Gdańsku zorgan-zowało kurs języ 
ka rosyjskiego, na który uczęsz­
cza 25 pracowników. Dotychczas 
odbyło się 15 lekcji przy pełnej 
frekwencji słuchaczy. Doceniając 
korzyści płynące ze znajomości 
języka rosyjskiego uczestnicy 
kursu uczą się pilnie.

W związku z Miesiącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej słuchacze kursu postanowili 
wzmóc wysiłki w nauce, aby szyb 
ciej opanować język rosyjski i 
móc korzystać z prasy i wydaw­
nictw radzieckich.

M. ROGOZIŃSKI 
korespondent.'

Śpiące kolo IM?
Koło ZMP przy Gdańskiej Fa­

bryce Wyrobów Metalowych, w o- ___________  _________
kresie gdy jego pracą kierował;ęentra]neg0 j^ornitetu Wykonawcze
-1- ......... !- 1 ------ -------- go ZSRR z 19 maja 1930 r. „O

kadrach kobiet członkiń Rad“ .

Stworzono też formy organizacyj 
ne codziennej systematycznej pracy 
wśród kobiet. Śą m. in. wydziały 
kobiece w instancjach partyjnych, 
narady i zjazdy robotnic i chłopek,

W r. 1919 Lenin pisał, że w 
ciągu dwóch lat swego istnienia 
władza radziecka uczyniła dla 
wyzwolenia kobiety, dla zrówna­
nia jej z „silną płcią“ więcej, 
aniżeli dokonały w ciągu 130 lat 
wszystkie przodujące, oświecone, 
„demokratyczne“ republiki całego 
świata razem wzięte.

Partia bolszewicka podjęła kroki, 
umożliwiające szerokie wciągnięcie 
kobiet do produkcji i rządzenia pań 
stwem. Lenin i Stalin niejednokrot­
nie podkreślali, że wciągnięciu ko­
biet do pracy produkcyjnej towa­
rzyszyć będzie tworzenie gęstej sie­
ci społecznych zakładów zbiorowe­
go żywienia, żłobków i przedszko­
li, albowiem w przeciwnym wypad 
ku kobieta przykuta będzie do swe­
go gospodarstwa domowego.

Partia i rząd radziecki nieustan­
nie troszczyły się o to, aby pomóc 
kobietom Kraju Rad w pełnym wy 
korzystaniu udzielonych im praw. 
Samo tylko wyliczenie uchwal KC 
W KP(b) i najwyższych organów 
władzy radzieckiej daje już pewne 
pojęcie o uwadze, jaka otoczono 
kobietę w społeczeństwie radziec­
kim. Można wskazać na przykład 
uchwałę Centralnego Komitetu Wy 
konawczego ZSRR z 16 grudnia 
1927 rolęu „O wciągnięciu kobiet 
do pracy Rad“ , uchwalę Centralne­
go Komitetu Wykonawczego ZSRR^ 
„O wynikach ogólnozwiązkowej na” 
rady komisyj do spraw poprawy 
warunków pracy i bytu kobiet 
Wschodu“ , uchwalę KC W KP(b) z 
1930 r. „O wysuwaniu kobiet na 
kierownicze stanowiska“ , okólnik

kobiet - delegatów do Rad, komisje 
do spraw poprawy warunków pra­
cy i bytu robotnic i chłopek, refera" 
ty kobiece przy komitetach wyko­
nawczych rad terenowych i wiele 
innych.

Kobieta radziecka otrzymała rów 
ne z mężczyzną prawo do pracy i 
równej płacy, prawo do wypoczyn­
ku, do ubezpieczeń społecznych.

Kobieta zajęła równe z męż­
czyzną miejsce w socjalistycznym 
przemyśle — ponad 380 tys. Ko­
biet pracuje na stanowiskach in 
żynierów i techników, przy czym 
tylko w 1950 r. liczba ich wzro­
sła o przeszło 50 tys. Miliony ko 
biet pracują w przedsiębior­
stwach przemysłowych, w trans­
porcie, na budowach. Dostępny 
jest dla nich każdy zawód. Wie­
lotysięczne kadry kołchoźnic wy­
sunięte zostały na kierownicze 
stanowiska w kołchozach. Dzie­
siątki tysięcy kołchoźnic są trakto 
rzystkami, prowadzą kombajny 
i inne skomplikowane maszyny 
rolnicze.

Nieustannie wzrasta rola ko­
biet radzieckich w rozwoju ra­
dzieckiej nauki, kultury, sztuki. 
Około 60 tys. kobiet — pracow­
ników naukowych — zatrudnio­
nych jest w uniwersytetach i za­
kładach naukowo - badawczych. 
Ponad milion kobiet pracuje w 
instytucjach ochrony zdrowia, 
około miliona naucza w szkołach.

ob. Mazur, miało poważne osiąg 
nięcia. Powstały brygady produk 
cyjne, frekwencja na zebraniach 
była dobra, młodzież aktywnie u- 
czestniczyła w walce o plan itd.

Po znr.anie zarządu, na czele 
którego stanął ob. Żych, aktyw­
ność koła osłabła. Od kwie­
tnia br. odbyły się tylko 2 ze­
brania członków ZMP. Młodzieżo­
wa brygady produkcyjne przesta­
ły istnieć, a w świetlicy zapano­
wała głucha cisza.

Czas, aby zarząd koła ocknął 
się-z bezczynności i pokierował 
odpowiednio pracą młodzieży.

L. KASPRZAK 
korespondent.

P G R  w Ł e b ie
wykonało roczny plan połowu 

ryb słodkowodnych
Rybacy Państwowego Gospo­

darstwa Rolnego wr Łebie wyko­
nali w dniu 25 bm. roczny plan 
połowu ryb słodko-wodnych.

We współzawodnictwie o 
przed terminową realizację pla­
nu zwyciężyli rybacy ZMP-ow- 
cy, łowiący w jeziorze Sarb- 
skim, wykonując plan w- 102 
proc.

Osiągnięciom młodych ryba­
ków z jeziora Sarbskiego do­
równali rybacy z jeziora Łeb­
skiego, którzy również wykonali 
plan w 102 proc. Dobre wyniki 
uzyskały także załogi łowiące 
w jeziorach Rupka i Wierzbica.

ST. RUDNICKI 
korespondent.

Rozrzutna gospodarka materiałami
u j  S t o c z n i  n t y b a c k i e f

W Stoczni Rybackiej w  Gdyni 
nie doceniono zagadnienia racjo­
nalnej gospodarki materiałami. 
Wskutek tego wiele cennego ma-

MryśtĘgBtiM f i o m o g l c i
W ZAKŁADACH KONSTRUKCJI 

DREWNIANYCH W MPRB 
W ELBLĄGU OTOCZONO OPIE­
KĄ RUCH RACJONALIZATORSKI

W artykule p. t. „Wzmóc troskę
0 ruch racjonalizatorski w Zakła­
dach Drzewnych MPRB w Elblą­
gu“ (Gi. W.“ z dnia 21. 9.) wska­
zywaliśmy na konieczność ożywie­
nia pracy klubu racjonalizatorów
1 komisji wynalazczości w tym za­
kładzie pracy.

W związku z tym kierownictwo 
zakładów uznając, że postawione w 
artykule zarzuty były słuszne, po­
wołało celem likwidacji niedociąg­
nięć „komórkę Wynalazczości“ , któ­
ra zajmie się opracowaniem i oce­
ną dokonanych dotychczas udosko­
naleń i usprawnień.

Sprawa ożywienia ruchu racjona­
lizatorskiego była ostatnio przed­
miotem narady delegatów rady za­
kładowej, organizacji partyjnej i 
kierownictwa przedsiębiorstwa.
SEKCJA DYSCYPLINY PRACY 

W STOCZNI GDAŃSKIEJ
W artykule p. t. „Umacniajmy so 

cjaiistyczną dyscyplinę pracy“ z 
dnia 21. 9. pisaliśmy o niedocenia­
niu przez Stocznię Gdańską tego 
doniosłego zagadnienia.

Kierownictwo Stoczni stwierdza, 
że artykuł by! siuszny. Celem umoc 
nienia dyscypliny, dyrekcja powo­
łała specjalną sekcję, która będzie 
się zajmowała wyłącznie tymi spra 
wami.
NIEUCZCIWY REFERENT SKU­

PU W ARESZCIE
W notatce p, t. „Źle pracuje re­

ferat skupu w GS Gronowo“ (G. 
W." z dnia 26. 9. br.) wskazaliśmy j 
na szkodę, jaką wyrządza! państwu: 
i chłopom referent skupu trzody | 
chlewnej Zasadowski, który nie in-j 
teresował się swą pracą, nie wy­
jeżdżał w teren, sporządza! fikcyj­
ny spj^wozdaąijŁ z rzekomo prze­
prowadzonych kontroli itp.

PZGS w Malborku informuje o- 
becnie, że po przeprowadzeniu kon 
troli Zasadowski zostai zwolniony 
z pracy. Poza tym prokurator za­
rządzi! zatrzymanie go w tymcza­
sowym areszcie.

ROBOTNICY CENTRALI RYBNEJ 
OTRZYMALI WYNAGRODZENIE

W notatce p. t. „Bezduszność“ 
(„G. W." z dnia 4. 10.) korespon­
dent Fr. Lewandowski pisał o opie 
szaiości Zakładów Rybnych nr 14, 
11 i 10, które przez 3 miesiące zwie 
kaiy z wypłatą należności robotni­
kom za wykonanie specjalnych 
prac.

Pracownicy ci w wyniku naszej 
interewencji otrzymali należne im 
wynagrodzenia.

teriału, a przede wszystkim od­
padków, poniewiera się po całym 
terenie stoczni.

Tak np. przy kutrach, gdzie j 
pracują elektrycy, porzucone zo­
stały kawałki wartościowych ka­
bli elektrycznych w  pancerzu o- 
łowianym. Któregoś dnia wyrzu­
cono na śmietnik akumulatory, 
w  których niewątpliwie znalazło­
by się jeszcze wiele nieuszkodzo 
nych płyt ołowianych.

W  stoczni powołano niegdyś 
społeczną komisję, której zada­
niem było czuwanie nad racjo­
nalną gospodarką materiałami i 
odpadkami. Jak widać, jednak 
członkowie komisji zapomnieli o 
swoich obowiązkach.

Aby zapobiec dalszemu marno 
trawstwu różnych materiałów, 
należy ożywić istniejącą komisję. 
Poza tym trzeba ustawić na te­
renie zakładu kilka skrzyń do 
zbierania odpadków użytecznych. 
Kierownictwo stoczni powinno 
zainteresować się tą sprawą.

M. KISZEW SKI 
korespondent

Konstytucja Stalinowska gwaran 
tuje kobietom radzieckim równe z 
mężczyznami czynne i bierne pra­
wo wyborcze w wyborach do wszy 
stkich organów władzy. 280 przodu 
jących kobiet radzieckich zasiada 
w najwyższym organie władzy pań 
stwowej — Radzie Najwyższej 
ZSRR, ponad pół miliona kobiet — 
w terenowych Radach Delegatów 
Ludu Pracującego.

Kobieta — matka otoczona jest 
w Związku Radzieckim ogólnonaro 
dową opieką i szacunkiem. W Kra­
ju Rad stworzono zagwarantowa­
ny przez Konstytucję Stalinowską 
państwowy system opieki nad mat­
ką i dzieckiem. Warto podkreślić, 
że w lipcu 1944 roku, kiedy Zwią­
zek Radziecki toczył jeszcze wojnę 
z faszyzmem, Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR powzięło uchwałę 
Ó zwiększeniu pomocy państwo­

wej dia kobiet ciężarnych, matek 
wielodzietnych i samotnych, o 
wzmożeniu opieki nad matką i 
dzieckiem“ oraz ustanowiło tytuł 
Matki — bohaterki“ , order „Ma­

cierzyńska chwała“ i medal „Me­
dal macierzyństwa“. Uchwaiy te 
są dobitnym wyrazem troski o 
zdrowie matki, o wychowanie mło­
dego pokolenia — zdrowego, silne­
go i pełnego radości życia.

Warunki życia kobiet radziec­
kich, jak dzień od nocy różnią się 
od ciężkiej doli kobiet w krajach 
kapitalistycznych. W trzydziestu 
krajach kapitalistycznych kobiety 
pozbawione są po dziś dzień praw 
wyborczych. W tych zaś krajach, 
gdzie ustawy dają im rzekomo te 
prawa, na drodze ich realizacji 
spiętrzono tysiące przeszkód i ogra 
niczeń. Przeciętny zarobek kobie­
ty amerykańskiej jest o 20 proc. 
niższy od zarobku mężczyzny. Pła­
ce, jakie otrzymują kobiety angiel­
skie. stanowią 50 — 60 proc. płac 
mężczyzn. Podobna jest sytuacja 
kobiety w innych krajach kapitali­
stycznych, gdzie na nią przede 
wszystkim spadają wszystkie cię­
żary i niedole, będące udziałem 
mas pracujących tych krajów.

Z każdym dniem wzmaga się 
walka kobiet wszystkich krajów 
o pokój, o demokrację, o popra­
wę warunków bytu. Wielką siłą 
w tej walce stała się Światową 
Demokratyczna Federacja Kobiet, 
w której reprezentowane są or­
ganizacje 59 krajów, zrzeszające 
ponad 90 -milionów kobiet. W 
pierwszych szeregach bojowni­
ków o lepszą przyszłość iudzkoś 
ci kroczą wolne córki kraju so­
cjalizmu. Są one wzorem i przy 
kładem dla kobiet pracujących 
całego świata w ich bohaterskiej 
walce.

Syn-żołnierz pomaga ojcu 
w wywiązywaniu się z obowiązków wobec państwa
Bernard Lenśztyc peini służbę w Ludowym Wojsku Polskim. 

W nagrodę za wzorową postawę żołnierską dowództwo jednostki 
udzieliło mu kilkudniowego urlopu. _ _ .

Gdy Bernard przyjechał do domu do wsi Olszynki w oowiecie 
gdańskim — dowiedział się, że ojciec jego — małorolny chłop Stefan 
Lenśztyc przygotowuje się do sprzedaży państwu ziarna, przypada;- 
jacego nań w ramach planowego skupu zboża. Postanowi! więc po­jącego
móc ojcu

Ojciec i syn wspólnie ukończyli ostatnie przygotowania, spraw­
dzili jakość ziarna, załadowali je na wóz, a potem dostarczyli do 
punktu skupu PZGS w Gdańsku.

Wypłacając Lensztycowi pieniądze, kierownik punktu skupu po­
wiedział: „Winszuję wam, obywatelu. Dziś wykonaliście w 100 proc. 
wasze zobowiązanie wobec państwa".

Bernard uśmiechnął się radośnie, dumny ze swego ojca. A stary 
Lenśztyc powiedział: „Czekajta, za parę dni dostarczę kartofle, że­
bym nie miał żadnej zaległości. Mój syn jest przodownikiem w woj­
sku, nie wypada żebym był gorszy od niego".

W pobliżu punktu skupu znajduje się magazyn maszyn i na­
rzędzi rolniczych, które chłopi mogą nabyć po przystępnej cenie. 
Bernard rozmiłowany w maszynach pociągnął ojca. Obaj z zainte­
resowaniem oglądają wystawione pługi, brony i inne narzędzia rol­
nicze.

— Patrz, ojcze — mówi Bernard — to są maszyny produkcji 
krajowej, wykonane rękami naszych robotników. Miasto dostarcza je 
wsi. I  dlatego my, rolnicy, powinniśmy zaopatrzyć klasę robotniczą 
w zboże, ziemniaki, mięso. Cieszę się, że to rozumiesz i wywiązujesz 
się ze swych obowiązków i przyrzekam, że będę jeszcze lepiej sta­
rać się w wojsku. Postaram się, aby być godnym, swego ojca 
przodownika skupu, prawdziwego Polaka — patrioty.

Czego nauczył się w  dalekiej podróży
marynarz Waldemar Górski ?

10 miesięcy trwał ostatni rejs 
„Waryńskiego“ . W  ciągu 10 mie­
sięcy przodownik pracy —  ma­
rynarz Waldemar Górski zdążył 
na pokładzie statku dwa razy 
niemal opłynąć ziemię dookoła. 
Widział manifestację pokojową 
dokerów belgijskich w  Antwer­
pii i  nie mógł opędzić się od bie 
doty egipskiej w  Aleksandrii, że­
brzącej o chleb i 'mydło. W  Bue­
nos Aires wpadła na statek hor­
da umundurowanych i  wyposa­
żonych na wzór hitlerowski po­
licjantów faszystowskiego rządu 
Perona. Stosując metody gesta­
po, banda policyjna zaczęła prze 
rzucać bezprawnie księgi okrę-

vs
Przedterminowe wykonanie 
rocznego piana przewozów

W dalszym ciągu napływają mel 
dunki o przedterminowym wykona 
niu rocznego planu przewozów na 
naszych statkach.

Załoga m/s „Lechistan“ wykona­
ła plan roczny w tonach — w 100 
proc. i we wpływach w 123'proc., 
załoga m/s „Bug“ w tonach — 105 
proc., w tonomilach — 130,4 proc. 
i we wpływach — 101,1 proc. Zało­
ga s/s „Hel“ zrealizowała do 25 
bm. swój roczny plan w 104 proc. 
w tonach, w 120 proc. w tonomi 
lach, a we wpływach 102 proc.

Mowy ocnińsl racjonaliza­
torski w warsztatach 

„Dalsnoru“
Racjonalizator warsztatów „Dal 

moru“ , tokarz Walenty Cieluch o-
pracowai 4 z kolei pomysł racjona1 n«.

lizatorski. Tym razem racjonaliza­
tor usprawnia obijanie kamienia w 
rurach kotłowych.

Dotychczas obijanie kamienia z 
jednej rury, przy pomocy młotków 
odśrodkowych, trwało przeciętnie 
167 minut. Ob. Cieluch skonstru­
ował przyrząd, przy którym rolę 
młotków spełniają specjalne rolki - 
zębatki, poruszane silnikiem elek­
trycznym. Rolki te, ustawione pod 
odpowiednim kątem, opukują rurę 
kotłową w przeciągu 30 minut. Za­
stosowanie usprawnienia w samych 
tylko warsztatach „Dalmoru“ przy­
nosi 15.676 zł oszczędności rocznie.

Nowy sukces ‘ rarerów 
„Wisloujścin“

Brygada trymerskn Franciszka 
Ktirkowskiego zaladowaia radziec­
ki statek „Aegna“ w ciągli jjG.S 

flSwfodzi-'godzin, zaoszesgd^aj^i

Wyróżnili się przy pracy tryme- 
rzy: Andrzej Ceglarski, Franciszek 
Dulek, Adam Miglin i Władysław 
Jaworski.

36 godzin pracy na za­
oszczędzonym paliwie

Zaioga motorówki Kapitanatu 
Portu w Gdańsku podjęła zobowią 
zanie przepracowania w ciągu mie­
siąca 18 godzin na zaoszczędzonym 
paliwie. Swoje zobowiązanie zreali­
zowała ona w 200 proc, Do osiąg­
nięcia tego sukcesu pomogła zało­
dze socjalistyczna opieka nad me 
chanizmami, którą sprawują kie­
rownik motorówki Wiktor Brzeziń­
ski, motorzysta Boiestaw Winiszew 
0  i ma*#par* .^odukłe-
wicz.

towe, skrzynie z papierem listo­
wym i  bibliotekę w  poszukiwa­
niu „narzędzi polskiej agresji na 
wolność i  niepodległość Argenty­
ny“ . Co prawda „Waryński“ 
wiózł kukurydzę i  banany, a w  
Polsce nikt nie myśli o podboju 
Ameryki Południowej, ale czyż 
można się dziwić „logice“ faszy­
stów...

5 tygodni przebywał Górski w 
Kalkucie; czekali na wyładunek, 
a nieprędko indyjskie dzieciaki 
i indyjskie kobiety mogły rozła­
dować takiego kolosa jak„W aryń  
ski“ , gdy trzeba węgiel ładować 
w  kosze i  wynosić je  z luku na 
nabrzeże na własnych ramionach. 
O dźwigach portowych w  Kalku­
cie nie ma mowy. Wygodniej jest 
angielskim i  indyjskim armato­
rom wykorzystywać tanią siłę ro 
boczą niż posługiwać się maszy­
nami.

Był Górski również w  połud­
niowych portach radzieckich. Nie 
długo — bo szybko i sprawnie 
pracowały w Noworosyjskn radziec
kie urządzenia przeładunkowe 
kierujący nimi radzieccy robotnicy. 
Co wieczór na stokach wzgórz nad 
brzeżnych odbywały się wesoie fe­
styny ludowe, radowali się na wi­
dok polskich marynarzy mali „pio­
nierzy“ i opowiadali, że w książ­
kach, które czytają i  w  szkole, 
uczą się o Polsce i o tym, co się 
w  Polsce dzieje. Z dumą pokazy­
wali mieszkańcy Noworosyjska 
naszym marynarzom nowe gma­
chy i  nowe dzielnice mieszkanio 
we, dźwignięte po wojnie ofiar­
nym trudem, po strasznym znisz

‘i*aemu miasta Urzez hitlerowców:.

Tak objechał Górski świat. W 
długim, trudnym rejsie, im lepiej 
poznawał życie w  krajach kapi­
talistycznych, im dokładniej prze 
konywał się jak wygląda prawda 
o owych rzekomo mlekiem i mio 
dem płynących krainach, żyją­
cych w kręgu „łaski“ anglo-ame- 
rykańskiego imperializmu — tym 
bardziej ceni naszą wolność i 
nasze trudne, ale pełne twórcze­
go rozmachu życie, tym bardziej 
wierzy w  słuszność drogi, którą 
kroczy naród polski.

Marnotrawstwo
prądu elektrycznego
w Zakładach Mechanicznych
ęw  E I S s B « j f g u

Oszczędzanie energii elektrycz­
nej jest obecnie ważnym zadaniem 
zarówno warsztatów produkcyj­
nych jak i biur.

Niektóre wydziały w Zakładach 
Mechanicznych im. gen. K. Świer­
czewskiego w Elblągu nie doceni­
ły jednak tego zagadnienia. Tale 
np. w wydziale, którego kierowni­
kiem jest tow. Malowaniec, lampy 
elektryczne palą się często nawet 
w dzień, IGedy słońce znajduje się 
wysoko na niebie. W dniu 17 bm. 
o godzinie 8 w  wydziale tym świe 
ciło się 10 lamp. Gdyby n;e inter­
wencja pracownika z poza wydzia 
łu, żarówki prawdopodobnie pali­
łyby się całą dobę.

Trzeba skończyć z takim marno 
trawstwem energ i elektrycznej.

K. DEREŃ 
korespondent.
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W  Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Załoga Gdańskich Zakładów Opakowań Blaszanych Nr. 2

poznaje życie i osiągnięcia narodów ZSRR
Studenci realizują zobowiązania październikowe

É|§

Przed wejściem do Gdańskich Zakładów Opakowań Blaszanych 
rzucają się w oczy duże gabloty. W jednej starannie dobrane zdję­
cia mówią o bogatej architekturze radzieckiej. Monumentalne bu­
dowle Moskwy, Leningradu i innych miast radzieckich są świa­
dectwem wielkiego rozmachu pokojowego budownictwa ZSRR. Dru 
ga gablota z napisem: „POZNAJEMY REPUBLIKI RADZIECKIE“ 
pokazuje życie ludzi w poszczególnych republikach — ich pracę,

' naukę i wypoczynek. Nad bramą fabryczną wisi wielki transparent 
z napisem: „34 ROCZNICE REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 
WITAMY ZOBOWIĄZANIAMI WARTOŚCI 180.000 ZŁ“.

34 rocznicę Wielkiej Rewolucji j rogu czytelni zwraca uwagę kącik; świetlicy zakładowej wieczór z u- 
Pażdziernikowej czci załoga fabry-jkoła TPPR. Na dekoracyjnym płótnie działem całej załogi robotniczej, 
ki nie tylko wydajną pracą dla do- widnieje napis: Przyjaźń i sojusz w programie wieczoru tow. Ludo- 
hra własnego kraju, któremu Wiel- z ZSRR — gwarancją wykonania sław

przewodniczący koła TPPR ob. Sta 
nisfaw Lasiota — zwiększyła się 
wydatnie liczba prenumeratorów pra 
sy radzieckiej i tygodnika „Przy. 
jaźń“.

Jedną z głównych imprez Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w zakładach był zor­
ganizowany w ubiegłą sobotę w

rowej muzyki radzieckiej z płyt, 
poprzedzony słowem wstępnym. W 
najbliższym czasie odbędą się kon 
certy radzieckiej muzyki operetko­
wej i ludowej.

Zarząd koła TPPR organizuje 
również grupowe wycieczki na f i l- : 
my radzieckie i sztuki teatralne. ; 
Cieszą się one dużym powodze­
niem wśród załogi. Wielu robot­
ników zakładu wzięło udział w j 
spotkaniu z literatem radzieckim j 
Michałem Łynkowem w klubie i

_______________ TPPR we Wrzeszczu. Spotkanie

ka Rewolucja przyniosła dwukrot-1 Planu 6-letniego. Dekoracje te, jak wicz wygłosili odczuty V  Związku ,£  W o d l . z m S n i z o -  
nie wolność, ale i umacnianiem przy informuje kierownik świetlicy ob. Radzieckim. Imprezę zakończyło P ;. . - g
jaźni naszych narodów, przyjaźni Ryszard Sołtysiak, załoga zakładu wyświetlanie filmu _ radzieckiego 
która pozwala nam w spokoju bu-,otrzymała w darze od uczniów urządzone dla robotmkow przez 
dować szczęśliwą przyszłość na­
szej ojczyzny.

Celem spopularyzowania bogate­
go dorobku ZSRR zakładowe kolo 
TPPR przygotowało na Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni bogaty pro­
gram imorez.

W holu fabryki zwraca uwagę 
umieszczona na ścianie ujętą w 
ciekną oprawę graficzną gazetka 
ścienna o tematyce związanej z j 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni | 
Polsko-Radzieckiej. Zawiera ona1 
artykuły pisane przez robotników. 
Tvtuly' ich brzmią: „Przyjaźń“ ,
„Rozwój przemysłu polskiego w 
oparciu o nowa technikę radziec­
ką". „Nasze koło", Co działalności 
zakładowego koła TPPR). artykuł 
popularyzujący prasę radziecką, re­
cenzję o sztuce „Za tych co na 
morzu".

Czytelnia i świetlica zakładowa 
otrzymały nowa dekorację. Roz­
wieszone' na ścianach transparenty 
mówią o przyjaźni polsko-radziec­
kiej, wzywają do poznawania bo­
gatej kultury Kraju Socjalizmu. W

dla robotników
podstawowej szkoły nr 5, której miejscową jednostkę wojskową, 
fabryka jest opiekunem. W Miesiącu Pogłębienia Przyjaź

Kącik TPPR popularyzuje prze- \ ni Polsko-Radzieckiej dobrze jest
de wszystkim książkę i prasę 
ZSRR. Na stole leżą piękne wy­
dawnictwa radzieckie. Bogato ilu­
strowane czasopisma jak: „Przy­
jaźń“ , „Ogoniok“ , „Krokodyl" i. 
„Sowietskij Sojuz“ , czytane są 
chętnie orzęz robotników którzy po 
pracy zbierają się w czytelni.

W ostatnich dniach — mówi

wykorzystywany zakładowy radio­
węzeł. Codziennie nadawane są 
specjalne komunikaty o realizacji 
zobowiązań październikowych oraz 
prelekcje na temat Związku Ra­
dzieckiego, obejmujące wiadomości 
z dziedziny gospodarczej, kultural­
nej i politycznej. Niedawno nada­
no przez radiowęzeł koncert ope-

l ls p ra w n ie n ie
obrotu pieniężnego
w  p rz ed s ięb io rstw ach  m orsk ie!)

W oddziale wojewódzkim Naro­
dowego Banku Polskiego w Gdań­
sku odbyło się wręczenie książeczki 
oszczędnościowej z wpisaną _ do 
niej nagrodą pieniężną racjonaliza­
torowi, pracownikowi oddziału, ob. 
Janowi Żyłkowskiemu.

Ob. Zyłkowski opracował projekt 
znacznego skrócenia cyklu obiegu 
dokumentów załadowczych i przy­
śpieszenia wpływu należności przed 
siębiorstw usługowo - morskich od 
zleceniodawców. Realizacja pomy­
słu przyczyni się wydatnie do u- 
Płynnięnia uwięzionych w rozra­
chunku środków obrotowych przed­
siębiorstw.

Ludność Letniewa skarży się...

wano kurs języka rosyjskiego, na 
który uczęszcza okoio 40 osób, 
przeważnie robotników. (J. K.)

Studenci Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Gdańsku zobowiązali się. uczcii 
34 rocznicę Rewolucji Październikowej tygodniową pracą przy budowie no 

wego domu akademickiego przy ul. Morskiej ice Wrzeszczu.
Na zdjęciu: grupa studentów pracuje przy betonowaniu.

Komisja do walki ze spekulacją w Tczewie
musi się jzaiitąjujiziOĘMJwć

Mieszkańcy robotniczego Let­
niewa — podmiejskiej dzielnicy 
Gdańska od dłuższego już czasu 
ubiegają się w  Prezydium MRN 
o likwidację kilku dokuczliwych 
bolączek. Starania ich pozostały 
jednak jak dotąd bezskuteczne. 
W niektórych wypadkach winę 
za to ponoszą biurokraci z Pre­
zydium MRN. którzy załatwienie 
spraw odkładają z dnia na dzień, 
z tygodnia na tydzień.

Jedną z poważnych bolączek 
dzielnicy jest brak odpowiedniej 
sali zebrań. Lokal na urządzenie 
jej istnieje. Był on do niedawna 
zajmowany przez Teatr „Wybrze 
że“ na rekwizytownię, lecz latem 
br. został zwolniony. Reprezen­
tanci komitetu blokowego z Let­
niewa zwrócili się wówczas do 
Wydziału Oświaty Prezydium o 
przydział wolnego lokalu, w  któ­
rym zamierzali przeprowadzić od 
powiedni remont. Sprawę obieca 
no załatwić w  połowie lipca. Ma 
my dziś jednak koniec październi 
ka, a decyzja nie zapadła dotyeh 
czas. A  tymczasem opuszczony lo 
kał, pozostawiony bez opieki, nisz 
czeje. Jeśli potrwa tak jeszcze pa 
rę miesięcy, to budynek nie bę­
dzie się już nadawał na ten cel.

Ludność Letniewa skarży się 
również na brak drugiego sklepu

Zgodnie z uchwalą Rady Mini­
strów z dnia 18 sierpnia 1951 r. 
przy prezydiach powiatowych rad 
narodowych'zostały powołane ko 
misje do walki z nadużyciami w  
handlu i  spekulantami dezorgani

spółdzielczego. Wszelkie prośby, \ żującymi zaopatrzenie mas pra* 
kierowane do PSS w  Gdańsku, o j cujących w  artykuły pierwszej 
uruchomienie sklepu pozostały j potrzeby.

robków i zamiast przerwać swą i cenie w  normalnym zaopatrzeniu
szkodliwą działalność starały się|w  te artykuły.
ia staranniei ukrvć i niecnv swói I Pora’ by P °w iatowa komisja ją staranniej ukryć . niecny swój \&o walki ze spekulacfą w  T cze-
proceder nadal uprawiają. jwie zanalizowała swój dotychcza

Tymczasem komisja do walki j sowy styl pracy i  przy pomocy

jednak bez echa. A  jedyna spół­
dzielnia, czynna w  dzielnicy, nie 
potrafi obsłużyć sprawnie wszyst 
kich klientów.

Mieszkańcy Letniewa narzeka­
ją z powodu braku światła na 
ulicach. Prezydium M RN zobo­
wiązało się swego czasu przepro­
wadzić i w  lipcu założono na­
wet sieć. Trzeba byłoby tylko wkrę 
cić żarówki i  podłączyć linię do 
głównej sieci. Od lipca jednak da 

jmnie czeka na to ludność Let­
niewa.

Kiedyż nareszcie dzielnica ta 
przestanie być traktowana po ma 
coszemu. (dan.)

Komisję taką powołano w  Tcze 
wie. W  skład jej weszli przedsta 
wieiele Prezydium PRN, CUS, 
ZMP, związków zawodowych, 
PIH, prokuratury powiatowej, 
ZSCh i L igi Kobiet. Do współ­
pracy z komisją stanął aktyw par­
tyjny, związkowy i społeczny z 
różnych zakładów pracy.

W  ciągu pierwszych dni dzia­
łalności komisja wykryła wiele 
ognisk spekulacji. W  17 wypad­
kach winnych nielegalnego han­
dlu pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

Wrogie elementy nie zrezygno­
wały jednak z nieuczciwych za-

Załogi budowlane
oddają przed term nem nowe domy do użytku

ze spekulacją zdemobilizowała 
się i ograniczyła ostatnio swą dzia 
łalność. Ponieważ kontrolerzy 
społeczni nie wykryli ostatnio 
większych nadużyć, czy faktów 
spekulacji, komisja stanęła na sta 
nowisku, że podziemie spekula-

masowego aktywu społecznego 
przystąpiła na serio do realizowa 
nia zadań, dla których Została 

| powołana.
Pora- również, aby Prezydium 

Pow. Rady Narodowej w  Tczewie 
zainteresowało się szerzej pracą 
pow. komisji do walki ze

, . . . spekulacją i pomogła jej w  przez-
cyjne w  powiecie przestało dzia-j wyciężeniu braków i niedociąg- 
łać. Działalność swą członkowie | nięć.
komisji nastawili wyłącznie w  I —— 7----------------------------------------
kierunku wykrywania drobnych \ 
niedociągnięć, jak braku cen na j  
towarach itp.

A  przecież należało odwrotnie,! 
skoncentrować uwagę komisji i I 
całego wspomagającego ją akty-! 
wu na tropieniu nowych i  b a r-; 
dziej jeszcze niż dawniej perfid -!

T'eaipî)

kulacji. Wskutek bezczynności! 
komisji, spekulanci rozzuchwala­
ją się coraz bardziej i uprawiają 
w  powiecie nielegalny handel mię

W  lipcu br. przy ul. Zakopian-1 pod nr 57 sprowadzą się wkrótce f er? V nnymi atrakcyjnymi arty- 
skiej 53, 56 i 57 w Gdańsku wyko- nowi lokatorzy. I iiulaml-
nywano dopiero wykopy pod fun-| Budowę tych mieszkań ukończoi Co prawda funkcjonariusze MO 
damenty. Na całym terenie leżały no na 15 dni przed terminem.—-To

TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 
godz. 19 — ,.Za tych co na morzu“ 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
godz, 19-30 — .»Moralność Pani Dul 

skiej“ .
nych i wyrafinowanych form spe teatr kam eralny  w  sof oc ie —

godz. 19.30 — „Śluby panieńskie*4 
— wysprzedańe.

"Kina
\

stosy cegieł, żelastwa i innych ma 
teriaiłów. Dziś na ich miejscu 
wznoszą się wielopiętrowe 
domy mieszkalne. Do 13 mieszkań

C A B I N E T  T E C H N I C Z N Y
Powiatowego Domu Ku ltury w  Gdańsku (dawniej Pohulanka) 

udziela bezpłatne} pomocy i porad
pracującym Wybrzeża w  dziedzinie wynalazczości, racjonaliza­
cji i  usprawnień — bez względu na miejsce pracy, zawód, sta­
nowisko i branżę zawodową,

u d o s t ę p n i a
bezpłatne korzystanie z technicznych zbiorów bibliotecznych 
i czasopism. Na specjalne życzenie zamawia pożądane książki 
i czasopisma.

u m o ż l i w i a  .
samokształcenie się zawodowe i nawiązywanie kontaktu z in­
stytucjami naukowymi.

z a p e w n i a
fachową pomoc instruktorską. ................  ........................ _ _

Uwaga:Gabinet czynny
w poniedziałki, środy 
1 piątki od godz. 18—20

Dojazd na Chełm (Po 
hulanka) autobusem 
z Dworca Głównego

Pomoce kreślarskie 
na miejscu

1720/K

0GE0SZEN1A DROBNE

ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 38, wydaną 
przez Polski Rejestr Stat­
ków na nazwisko Puha- 
czewski Zdzisław. G-1104

ZGUBIONO książeczką woj 
Skową, wydaną przez RKU 
Malbork na nazwisko Tal- 
kowski Jan, zamieszkały 
Obory, gmina Grabowo, po 
wiat Kwidzyn, P-1100 

•
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. — Łódź, 
skrytka 163. 1541/K

Okręgowy Zakład Deratyzacji w Gdańsku
podaje do wiadomości instytucjom i zakładom 
pracy, że

przeniósł swoje biuro
z Gdańska, ul Okopowa 2 do GDAŃSKA- 
WRZESZCZA, ul. Barlickiego 8. Nr telefonów: 
421-98 i 426-31.

Jednocześnie zawiadamia, że została zmie­
niona nazwa o brzmieniu- „Centralą Deraty­
zacji Dezynsekcji i Dezyniekcji „Derodin- 
sekcja Przedsiębiorstwo Państwowe w War 
szawie -  Okręgowy Zakład Nr 1 w Gdańsku 
Przedmiot działania przedsiębiorstwa jest: prc. 
.iektowanie i przygotowywanie akcji w zakresie 
deratyzacji dezynsekcji i dezynfekcji na ob­
szarze woj gdańskiego, bydgoskiego, olsztyń­
skiego i koszalińskiego.

Wszelkie sprawy należy zgłaszać lub kiero 
wać na nasz adres pod nową nazwą przed­
siębiorstwa. 1721/K

Trociny heblowiny wióry świerkowe,
świrze do tr<wi >' »ków. przedsiębiorstwom 
budowlanym do konserwacji lodu i na 
ściółkę, sprzedaje masowo PZPD Zakład 
18 Gdańsk, Wiesława 1, tal. 321-30.

1723/K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Jetlną techniczkę i jedną brakarkę przy szyciu
konfekcji damskiej - i dziecięcej zatrudni Spół­
dzielnia Krawiecka „Wisła“ w Gniewie, pow. 
Tczew, Warunki do omówienia na miejscu.

1714/K

Kierownika warsztatów i taboru, technika-me* 
chanika poszukuje pilnie Midjfctie Przedsięb, 
Ogrodnicze w Gdańąku-Oiiwie, ul. Opacka 12. 
Wynagrodzenie wg gr. VI umowy zbiorowej dla 
przedsiębiorstw komunalnych. Możliwość uzys­
kania mieszkania służbowego. 1700/K

Kontystów, st. księgowych, księgowych, bilan- 
■Jstów, kalkulatorów i gl. księgowych z dniem 
t I. 1952 r. oraz 1 kasjera i 4 planistów od za­
raz przyjmie PP i  UR „Dalmor" w Świnoujściu. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne: „Dalmor“ , dział 
kadr, Gdynia, ul. Hryniewieckiego 10. 1712/K

GDAŃSK
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — „Zwa 

riowane lotnisko“, godz. 16, 18 i 20. 
1 „Bajka“ we Wrzeszczu — „Zwariowa 

ne lotnisko“, godz. 17. 19 i 2F.
! „Przyjaźń“ we Wrzeszczu — „Sa-ławat 
i wódz Baszkirów“, godz. 17 i 19- 
i „Polonia“ w Oliwie — „Czekaj na 
j mnie“, godz. 16, 18 i 20.
I SOPOT
„Bałtyk“ — „S-więto pracy“, godz- 

17. 19 i 21.
„Polonia“ — „Śpiew jest pięknem ży- 

1 ela“, godz. 16, 18 i 20.
GDYNIA
„Atlantyk“ — „Wiosna“, godz. 16.30, 

18.30 i 20.30.
„Warszawa“ — ..Święto pracy“, godz. 

a ,, , . I 16, 18 i 20.
tylko wykrywanie przestępstw, i „Goplana“ — „Upadek Berlina“, II 
ale i przeciwdziałanie wrogiej a - : seria, godz. it> i is i 20.
k?5j, spe4 u l!P tó w . Przez. walkę z “ f ś w ł ^ o T  18 i 20.” ys
plotką. W  Tczewie zaniedbano i ¡„Neptun“ w Orłowie — „As wywia­

du", godz. 18 i 20.

wykazując należytą czujność, w y­
kryły ostatnio nielegalny ubój, 
prowadzony pi-2ez Henryka Mar­
ciniaka i  Zygmunta Otto, oraz 
Stanisławę Zaczyńską i Jana Ko 
siarza z Tczewa oraz szereg in­
nych afer.

Jednakże jest rzeczą oczywistą 
że przy zmobilizowaniu masowej 
kontroli społecznej ilość zdemas 
kowanych spekulantów i  paska- 
rzy byłaby o wiele większa.

Zadaniem komisji i kontrole­
rów społecznych jest zresztą nie

na cześć 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej —  mówią robot­
nicy z brygad tynkarza J. Sulew- 
skiego i cieśli J. Domańskiego.—
Nasze zobowiązania wykonaliśmy 
— stwierdzają z dumą pracujący 
tu murarze, cieśle i betoniarze,
Wszyscy oni pracowali ofiarnie 
przy realizacji zobowiązania.

*  *  *
Obecnie cała załoga dokłada wy 

siłków, by również przed termi­
nem oddać do użytku domy pod 
nr 53— 56. Tempo pracy pozwala 
przypuszczać, że będzie to osią­
gnięte.

Przystąpiono już do tynkowania 
ścian. Murarz Józef Matulka ze 
swym podręcznym Elasem, pracu­
jąc systemem dwójkowym, wy­
przedzają kolegów z innych dwó­
jek, z którymi współzawodniczą.

Murarze Józef Matulka, Józef 
Jaworski, W iktor Janukowiak u- 
biegają się o tytuł „najlepszego 
murarza w Polsce". Obecnie wyra 
biają oni do 2<|0 proc. normy. Są 
oni wraz z cieślami Józefem Roż 
kiem, Zygfrydem Landowskim i 
innymi przodownikami Czynu Paź 
dziennikowego.

Józef Rożek, cieśla z Pomorza,
wykonuje ok. 230 proc, normy, —
Załoga nasza bierze udział w e 'P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej 
współzawodnictwie o tytuł najlep-1 w Gdańsku, zawiadamia, że w 
szej załogi w Polsce — opowiada. ramach imprez Miesiąca Pogłę
Jak dotąd jesteśmy pierwsi w wo- bienia Przyjaźni Polsko-Radziee i uuo — Muzyka z płyt. 11.52 — za-
jewództwie. klej odbędzie się w dniach 3 ! J « o g r « n u chwila

Przysłuchujący się rozmowie f *  listopada br. błyskawiczny j u . «  _. Muzyka symfoniczna." 13-15
majster W itt uśmiecha się ze zro turniej szachowy, dostępny d la ! Wczoraj i dziś na placach budowy —
zumieniem. On pragnąłby również 1 szerokich rzesz szachistów m. | pogadanką. 13.25 -  Koncert. 14.00 -  
być pierwszym majstrem w P oL  Gdańska. Turniej ten organ lzu1 Mu2ylca Bymionlczna -  1. czajkow-

sekcja szachowa

tę sprawę.
W  związku z tym dając wiarę 

zbrodniczym plotkom, zaczęła np. 
niedawno część ludności wykupy 
wać sól i  zapałki chociaż, jak 
wiadomo żadnych trudności z ty
mi artykułami nie ma. Mimo to i*nook .am  kozouoStni: gd ańskiej  
wskutek masowego naporu na 
sklepy nastąpiło. chwilowe zakłó-

'Radio

Błyskawiczny turniej
S X g Ê C h a

Oddział miejski Towarzystwa

na czwartek I. 11. 1951 r.
5.53 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki (lok). 5.58 — Sygnał 
czasu. 8.00 — Wiadomości poranne. 
8.05 — Drobne utwory fortepianowe. 
6.25 — Muzyka popularna. 6.55 — 
Program dnia- 7.00 — Wiadomości 
poranne. 7.05 — Muzyka z płyt. 3.00 
— Dziennik poranny. 8.20 — Koncert, 
solistów z płyt. 9.00 — Recital orga­
nowy Józefa Pawlaka. 9.30 — Audycja 
dla dzieci najmłodszych. ,9-45 — Chłop 
skie pleśni buntownicze. 10.00 — Prze 
gląd prasy stołecznej. 10.05 — Muzy­
ka z płyt. 10.20 — Poezja i muzyka. 
10.50 — Pieśni Piotra Maszyńskiego.

sce. Właśnie współzawodniczy o 
to z innymi majstrami.

*  *  *
Cala załoga — mówi kierów 

nik budowy Roman Nowakowski 
—  postanowiła oddać domy przy 
ul. Zakopiańskiej 53—56 przed 
terminem, t.zn. na 1 listopada, W  
realizacji zobowiązania dopoma­
ga nam podstawowa organizacja 
partyjna i rada zakładowa. Dzię­
ki temu usuwamy różne trudnoś­
ci. A  zwykle wiele Ich wynika w 
trakcie budowy. Były np. wy­
padki, że nie dostarczono nam 
na czas piasku i trzeb • było zao­
patrzyć się w piasek własnym

Wyk w 1 i ('¡kowanych 3 ślusarzy, tokarza oraz 
talacza zatrudnimy natychmiast. Pomorskie Za­
kłady Przemysłu Drzewnego Zakład Nr 5 Lę- j sposobem. Podobnie zlikwidowa- 
bork, uL Żarom«jrjego »  J4iet>zk»fti6 zapewnione liśmy i inne przeszkody. Nasze *o

IZli/KP to»wi*ząpja wykonam »

je sekcja szachowa przy Zrze­
szeniu Sportowym „Budowla­
nych“ .

Zapisy zawodników przyjmuje 
do dnia 3 listopada sekretariat 
oddziału TPPR  we Wrzeszczu, 
ul, Rokossowskiego 2 2 .

Rozgrywki rozpoczną się 3 
r  opada o godz. 18-tej.

DYŻURY APTEK
od 3T U, de 3 U . 1951 r.

Gdańsk — Apteka nr 1, ul- fiwierczew 
skiego 2.
ńsk-Wrzeszcz — Apteka nr 18, 
Plac Wylękłego 18,

>.v nia — Apteka nr 54. uh 22 Lip­
ca 44.

Sopot — Oliw« — Apteka nr 12 w So­
pocie, ni. Stalina 79ł 1 Apteka nr 
M w OUwi*. ul. beto«

ski — serenada na smyczki, 2. Brahms
— wariacje na temat Haydna (lok-). 
14.45 — Ballada o stolarzu gdańskim 
Onufrym Chudaczynie, o śmierci i 
urzekająco pięknej trumnie •—Włodzi­
mierza Słobodnika — oprać. Janiny 
Krauzowej, tło muzyczne Wandy, Ob- 
nisklej (lok.). 15-00 — Liapunow — po 
emat symfoniczny „Żelazowa Wola“ . 
15.15 — Aud. dla dzieci. 16-00 — 
Wszechnica Radiowa kurs I. 16.20 — 
Haydn - koncert wiolonczelowy 
D-dur, Beethovena — romans G-dur 
(lok.). 16.50 — Józef Verdi — uwertu­
ra do opery „Nieszpory sycylijskie“
— płyty. 17.00 — Wiadomości popo­
łudniowe. 17.05 — Odpowiedzi fali 49. 
17-15 — Utwory kompozytorów fran­
cuskich. 17.30 — Dla każdego coś mi 
łego. 18 30 — Rzeczywistość — Putra­
menta. 20-10 — Koncert. 20.58 — Stan 
pogody 21.00 — Dziennik wb -•■..-nv
21-30^ Koncert. 22.15 - Audycje lite 
racka. 22.35 — Muzyka na dobranoc. 
23.50 — Ostatnie wiadomości. 24-00 — 
Hymn i koniec audycji.

Polskie Radio zastrzega sobie BtOi* 
Jlwoić zmiany programu.
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Lekcja braterskiej przyjaźnira? Pr
. I“ ™ “ 1! » ' ,  byłobyj _ O znaczeniu sprzjlu i maszyn, i wi, brygadziście jest wyk.alifiko- 

Plenum przedstawiamy PtoJ „ u c !m e n  6" etnlei.s° ’ Jak; obecnie dostarczonych nam przez Związek I wanym robotnikiem, tak, jak po-
Sr^JSSSSrs-,^.*3, z « :  t Sjk: w«?**-« « - -w  — ’*£■

=t1

zifjazń, pomoc
l przykład Z S T ll2

?7^m..l")ilestycyjrly“ <z Przemówienia tow. Minca na V Plenum że hala, której bud6wa projektowa łych na budowę „na zarobek
na była na rok, wykonana została,
dzięki zaprojektowanemu w  
ZSRR kombajnowi betoniarskie- 
mu, w  ciągu 4 miesięcy.

Dziś wypełniają te hale maszyny 
do obróbki włókna. Na wszystkich 
widnieją tabliczki,

się wielką, produkującą 
fabryką.

przędzę •sl§ na warunki, w których praca 
będzie.jak najmniej męcząca.

Trzv elementy pomocy,,
— Dokumentacja... Sprzęt i maszy specjaliści uwzględnili w nich 

ny... Ludzie... — wyliczył dyrektor ¡wszystkie swe najcenniejsze do- j 
trzy zasadnicze elementy pomocy | świadczenia ' socjalistycznej rozbu- 
radzieckiej przy budowie zakła- ‘ dowy przemysłu.

KC PZPR).

Pr*ypomniałam sobie te słowa w t dów. Mówią one wyraźnie o 
czasie rozmowy z dyrektorem Piotr! wszechstronności pomocy radziec- 
kowskich Zakładów Przemyślu Ba- kiej przy budowie kombinatu — 
wełnianego. Opowiadając o budo- jednej z czterdziestu fabryk Sze­
f i e  tego wielkiego kombinatu — ściolatki, które z podobnej korzy- 
jednej z wielu nowych, potężnych ] stają pomocy. Historia budowy za , --
tabryk Sześciolatki — dyrektor po- ; kładów uczy dobrze o znaczeniu i Pochodzą. Dostarczyły ich nam ra-
wtedział krótko: „Bez pomocy ra- rozmiarze pomocy radzieckiej dla dzieckie fabryki maszyn włókienni
dzieckiej nie moglibyśmy urucho- rozbudowy naszego przemysłu. czych-
mic kombinatu“. . . I wreszcie trzeci element porno-

Byłam już przedtem w olbrzy- , vj jednym z reponazy z Piotr- Cy radzieckiej przy budowie Piotr ! 
miej hali produkcyjnej, wypelnio- ■ <()'va nazwano budujący się kombi ‘ ~
nej maszynami, przez które przewi n .. .»fabryką przyszłości“ . Rzeczy 
jać się będzie coraz cieńsze, coraz ! vv*scie. Stoimy^ w jasnej, przestron 
bardziej jedwabiste i przygotowane ,leJ hali,-w której za kilka dni roz 
do dalszej obróbki włókno, wyciąg Pocznie si? produkcja. Specjalny 
nięte z białych bel bawełny. Roz-,syste™ .larrlP jarzeniowych zapew- 
mawiałam z robotnikami, majstra-1 "*a światło nie męczące oczy. 
mi,, inżynierami. I dowiedziałam wmontowane urządzenia klimatyez 
się, że już za kilką dni -- w rocz-1n<: dbać ■ będą o stały dopływ po- 
nicę Rewolucji Październikowej — -wietrzą, świeżego, o należytej tempe 
ruszy przędzalnia „Cienka“ . Je^na raiurze > wilgoci. Na specjalny ko 
w pozycji planu, określona w pro- Pomalowane ściany, cyklinowa 
jekcie cyframi i rysunkami, stanie, n.e P°dlogi wszystko to składa

ii. , .. . . .1 r • i ! Mil TPamnlzt Yir l/tArinr-n/->o

chłopców, którzy zdobyli tu zawód
l wiedzę.

Dlaczego specjaliści radzieccy z 
własnej woli, sami wyszukują lu- 1 
dzi?  ̂ Dlaczego w każdej wolnej 
chwili wyjaśniają i tłumaczą za- 

mówiące skąd sady pracy wykwalifikowanym ro- !
botnikom polskim? Dlaczego odry- \ 
wają się chwilami od własnej pra- i 
cy, by dopomóc montującej maszy j
ne nolskiei hrvcraÓ7.ipn

Kolejarze radzieccy
dla irielkich budowli komunizmu

Ze. wszystkich krańców ZSR“  wójne, które prowadzą m aszy -iwłóktiennif z.y?h: W jeg0 opowiada; 
nieprzerwanym strumieniem mści parowozowni morozowskiej. nlac 1 0 dzisiejszej pracy mimowoli 
płyną ładunki materiałów, p o - ; Realizacja uchwały rządu w

kowskich Zakładów Przemysłu Ba i 
wełnianego —• ludzie. Radzieccy j 
inżynierowie, przyjeżdżali tu już ! 
od dawna — jeszcze w początkach j 
budowy. Dziś pracuje w Piotrko- j 
wie kilkudziesięciu specjalistów — ; 
inżynierów, majstrów, ślusarzy, i 
Kierują montażem maszyn włókien 
niczych. ■ . “ \

I może tu, w pracy tych ludzi, 
najwyraźniej widać, czym jest dla 
dla nas pomoc radziecka. Poprzez 
pomoc radzieckich specjalistów, po 
przez ich stosunek do polskich ro­
botników, majstrów, inżynierów po 
znajemy braterską, nową treść po­
mocy — socjalistycznego narodu 
dla narodu budującego socjalizm.

Pomoc i „pomoc"
Stary majster Stanisław Sta­

szewski z Łodzi pracuje na maszy 
nach włókienniczych 28 lat. Monto 
wał przędzalnie z monterami nie­
mieckimi, angielskimi — zaufanymi 
wysłannikami wielkich koncernów

sprawie zakończenia budowy ka 
nału wiosną r. 1952 wymaga od

.trzebnych przy budowie kanału 
Wołga —  Don i „Stalingradhy- 
drostroju“ . Na budowę przyby­
wają codziennie dziesiątki po­
ciągów. tysiące wagonów. , wykonać ogromną pracę w okre

W stepie naddońskim leży js ie  krótszym, niż rok Wymaga 
niewielkie miasteczko Moro- j to regularnej i szybkiej dosta- 
zowsk. Stacja Morozdwskaja sta lwy maszyn i materiałów budo- 
ła się ostatnio węzłową stacją j wlanych. Wobec tego kolejarze 
na iirui prowadzącej do dwóch | zmuszeni byli zwiększyć dwu- 
wielkich budów —  kanału W oł- \ krotnie ilość przewożonych la ­
ga —  Don i Stalingradzkiej E - ; dunków. Maszyniści morozowscy 
łektrowni Wodnej. P rze jeżdża ją ; zaczęli wóWczas prowadzić cięż- 
tędy pociągi z budulcem, cem enikie pociągi: zamiast istniejącej 
tern, maszynami. Długość każ-j dotychczas normy, prowadza 
dego pociągu przekracza ki- j oni pociągi o wadze 1800—-2000 
lometr Są to tzw. pociągi pod- ! ton. 
r f ' .-..-.» 'Ti-.  -<> V "  - '

Przodujące przedsiębiorstwa 
przemysłu lekkiego

Ministerstwo Przemysłu L e k -1 12 przodujących przedsię­
biorstw, nieustannie uspraw-

nę polskiej brygadzie?
„Chcemy by ta fabryka praco- ! 

wała jak najlepiej, by przyniosła 1 
jak największą korzyść polskiej 
gospodarce“ — mówi jeden 
z monterów radzieckich. To je­
den z tych, którzy już po raz 
drugi są w Polsce. Jest bowiem 
w gronie specjalistów kilku by­
łych żołnierzy Armii Czerwonej. 
Wtedy — przed sześciu laty, 
przynieśli Polsce wolność. Dziś 
przybyli, by pomóc w rozbudowie 
naszego przemysłu.

Pomoc radzieckich specjalistów 
— to szczera, przyjazna chęć jak 
najlepszego przekazania włas­
nych doświadczeń. Bezintęresow 
na pomoc silniejszego, bardziej 
doświadczonego towarzysza tym, 
którzy tej pomocy potrzebują. 
Oto socjalistyczna, proletariacka 
treść braterskiej pomocy Związ­
ku Radzieckiego.

B. GRABOWSKA

Dźwigowi portów Gdym i Gdańska stosują w swojej codzien­
nej pracy bogate doświadczenia towarzyszy z portu leningradz- 
kiego. Opierając się na metodzie pracy mechanika Konstantego 
Szarapowa. który opracował metodę przedłużania okresu eksplo­
atacji mechanizmów dźwigów, osiągają oni coraz lepsze wyniki.

Zmianowy portu gdyńskiego Maksymilian Kowalski pracuje 
w porcie od 18 lat. Ale nigdy jeszcze kierowane przez niego dźwigi 
nie pracowały lak wydajnie i bez awarii, jak obecnie.

— Idąc za przykładem Konstantego Szarapowa — usprawniam 
pracę dźwigów przez dobrą konserwację i kontrolę mechanizmów 
— mówi ob. Kowalski.

Na zdjęciu Maksymilian Kowalski na taśmowcu w basenie 
węglowym portu gdyńskiego.
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wracają wspomnienia. \To było w 
1930 roku... Młody jeszcze Staszew!

, , , ski zwrócił się do niemieckiego spe I
zespołu budowniczych maksy. . . . . .  , . . . .
malnego wytężenia sił. Należy falisty: „Jak przymocować głowi-j
. . . . .  I J  _   „ . . . .    . . . . .  1 /’  ¿1 r l n  e  / ll T 'l 1 ’  ł  A  T* O ' '  I 1 ł*114 A  ł ł  A

kiego ZSRR i komitety central 
ne związków zawodowych robot

Biurokracfc! w Centrali Handlowej 
f aamz.ewMą§mti*M e*©rae«f©

Centrala Handlowa Przemysłu nach między 8 a 14, czyli Wtedy,
ce do selfaktora“. Tamten odburk- : Drzewnego w  Gdyni jest jedyną 
nąl: „Co ci tłumaczyć i tak nie zro placówką na Wybrzeżu, sprzeda- 
zumiesz“. W tej odpowiedzi zawar J4cą meble na raty. Instytucja 
te było wiele — 1 zazdrosna chęć !ta wykazuje jednak biurokratycz 
ukrycia posiadanej wiedzy i tajem nV stosunek do kupujących, 
nic fabrycznych i pogarda do poi- Tak np. przy zakupie mebli 
skiego robotnika. sprzedawcy centrali zaznaczają,

A specjaliści radzie«*? Staszew że odbi6r ,ch z magazynu musi
ski opowiada o inżynierze radziec­
kim, który sam wyciąga starego 
majstra na fachowe rozmowy, obja 
śnią. specyficzne właściwości ra­
dzieckich maszyn, udziela rad na 
przyszłą prace.

Wokół maszyn, obok radzieckich 
robotników, pracuje około 40 mło­
dych chłopców — przed trzema 
miesiącami jeszcze nie wykwalifiko 
wanycb robotników. Oto Antek Sie

mających swą pracę, zachowa­
ło tytu ł -„przedsiębiorstw naj-ników przemysłu włókiennicze­

go, skórzanego, obuwianego, o . ,__. . . . . . .  , . .
dzieżowego, dziewiarskiego i sze wyższej jakości 1 wysokiej wy- 
regu innych gałęzi przemysłu i dajnosm widzimy wśród nich 
lekkiego podsumowały, w yn ik i: zakłady tkaickie im. Krupskiej 
współzawodnictwa w I I I  kwar-1 w Iwanowie oraz moskiewskie 
tale o produkcję najwyższej ja- jfabryki: „Krasnaja Rabotnica“ ,
kości, wysoką wydajność pracy 
i oszczędność surowców i m ate­
riałów.

„Krasnaja Szweja“ , fabrykę wy
robów skórzanych i inne.

píen jeszcze w maju płukał na­
oliwione części maszyn. Starszy

nastąpić nazajutrz, w  . przeciw­
nym bowiem razie klient będzie 
płacił I  proc. od sumy rachunku 
za każdy dzień zwłoki. Drugą po 
ważną bolączką jest czas odbio­
ru mebli. Ustalono go w  godzi-

kiedy większość ludzi jest zaję­
ta pracą zawodową. Ponieważ w 
wielu rodzinach pracuje nie ty l­
ko mąż, lecz i żona, nie pozosta- j 
je im nic innego, jak zwolnić się 
z pracy celem odbioru mebli.

Podejście centrali do klientów; 
jest z gruntu fałszywe. Obowiąz­
kiem placówki handlowej jest j 
ułatwienie klientom nabycia i od 
bioru towaru. Tabalriera jest dla 
nosa, a nie odwrotnie.

(J. M.)
nazwisko znane redakcji.

W Starogardzie niszczeją maszyny
W Starogardzie, przy ul. Koś-1 W sąsiedztwie stoi na placu 

monter radziecki skłonił go do ciuszki 37, stoją od kilku lat pod spółdzielni budowlanej, również
wstąpienia do brygady monterów. 
Tłumaczył, wskazywał, uczył. Dziś 
Antek Stępień wie, że z chwilą roz 
poczęcia produkcji zostaje w fabry 
ce jako siła fachowa — smarowacz.
Tak, jak smarowaczem będzie Ta­
deusz Ososiński, który w czerwcu 
nie umiał nawet nazwać części ma 
szyny, a dziś, dzięki komsomolco-' bierane.

gołym niebem maszyny cukier-  ̂pod gołym niebem, kompletne u- 
nicze, nadające się jeszcze do ’ rządzenie do palenia kawy. 
użytku. Nie zabezpieczony przed j Prezydium MEN w  Starogar- 
deszczem i opadami śnieżnymi. dzie powinno zająć się wreszcie 
sprzęt coraz bardziej niszczeje, 
przy czym części maszyn są roz-
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3 REKORDY ŚWIATA i 9 REKORDÓW POLSKI
ustanowiono in czasie spotkania ciężkoatletów Polski i ZSRR

ŁÓD2. Międzynarodowe spotka- [kiej Nowak, który staitował w wa-|nikiem 141,5 kg. Poprzedni rekord W ogólnej punktacji drużyna 
je ciężarowców Polski i ZSRR, dze lekko-ciężkiej, ustanowił nowy świata w tej kategorii należał do radziecka, wygrywając wszystkie

które odbyło się w hali Włókniarza ¡rekord świata w wyciskaniu wy-1 Szymańskiego i wynosił 125 kg. J
na Widzewie poprzedziło uroczyste

... ulice Gdańska są często o- 
świetione w  ciągu dnia? Tak np. 
w dniu 23 bm. na Targu Drzew­
nym paliły się lampy do godz. 
2 w południe, w dniu 24 do godz. 
10.30. Dlaczego w Gdańsku nie 
wykazuje się dostatecznej troski 
o oszczędność energii elektrycz-

(nazwisko znane redakcji)
... w szkole podstawowej w Zie 

ionej Górze, gm. Lubichowo brak 
jest w jednej z klas 6 szyb? Czyż 
by Prezydium GRN nie potrafiło 
znaleźć w swym budżecie drob­
nej kwoty, potrzebnej na wstawię 
nie szyb?

R. MAĆKOWIAK

ODPOWIEDZI REDAKCJI

tymi bezpańskimi maszynami i 
przekazać je  odpowiednim zakła­
dom.

(A. R.)
nazwisko znane redakcji.

Jan Kasprzak. — Sprawę zatrzy­
mywania się pociągów na stacji Li­
sewo Kaszubskie poruszyliśmy już 
w dniu 25 października w  rubryce 
„Nasi czytelnicy piszą“.

Franciszek Trzaska. — Prezydium 
PKN W Sztumie powiadamia, że Kwi 
dzyńska Spółdzielnia Pracy Przemy­
ślu Di-zewnego wydelegowała na o- 
kres 2 tygodni dwóch majstrów, którzy 
pomogli w  naprawie stodoły w  spół­
dzielni produkcyjnej w Bągardzie- 
Potrzebnego dla dokończenia robót 
majstra ciesielskiego powinna wyszu 
kap sama spółdzielnia.

St, Mosur. — jak  Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego informuje, 
skup opakowań szklanych —- w  tym 
i słoików po kremach — prowadzą 
wszystkie punkty sprzedaży Centrali 
Hurtu Galanteryjnego „Centrogał" 
oraz sklepy z artykułami kosmetycz- 
no-galanteryjnymi MHD, PDT i PSS-

Paweł Ziółkowski. — Dyrekcja O- 
kręgowa Radiofonizacji Kraju, W 
której interweniowaliśmy w  Waszej 
sprawie, podaje, że wypłata wkładu 
oszczędnościowego została załatwiona 
pozytywnie.

Pracownica Spółdzielni im. 22 Lip­
ca w Gdyni. — Dziękujemy za list* 
Uwagi Wasze wykorzystamy.

nie

powitanie gości radzieckich
Przemówienie powitalne wygło­

sił przewodniczący Z\v. Zaw. Włók­
niarzy Krzywański, wznosząc na i 
zakończenie okrzyk na cześć chorą-j 
żego pokoju Józefa S t a l i n a .  Pu j 
bliczność wstała z miejsc i długi 
czas skandowała —' STA - LIN, 
STA - LIN.

Dziękując za powitanie odpowie 
dział kierownik ekipy ciężkoatle- 
tów radzieckich Smolin, wznosząc 
na zakończenie swego przemówie­
nia okrzyk na cześć ■ Prezydenta 
Bolesława Bieruta oraz przyjaźni 
polsko - radzieckiej

* * *
W spotkaniu sztangiści radzieccy 

przewyższali zdecydowanie zawod­
ników polskich, demonstrując po­
ziom nieoglądany dotąd w naszym 
kraju.

Startujący poza konkursem w wa 
dze średniej zasłużony mistrz spor 
tu Duganow, ustanowi! nowy re­
kord świata w rwaniu, uzyskując 
wynik 129 kg. Wynik ten jest o 
500 gr lepszy od dotychczasowego 
rekordu, który również należał do 
Duganowa.

Mistrz świata w wadze półcięź-

Dziś witamy
sportowców radzieckich w Gdańsku

U7 dniu dzisiejszym ekipa sztangistów radzieckich przybędzie
0 godz. 8,30 na Wybrzeże. Oficjalne powitanie gości odbędzie się na 
dworcu głównym w Gdańsku.

O godzinie 14 atleci radzieccy zwiedzą Stocznię Gdańską, a na­
stępnie o godz. 15,30 dadzą pokaz dla. pracowników stoczni. O tej porze 
druga część ekipy radzieckiej wystąpi w Zakładach Naprawczych Paro- 
inozóic i Wagonów na Trojanie.

W czwartek, 1 listopada o godz. 12 odbędzie się w hali sporto­
wej ..Budowlanych" we Wrzeszczu spotkanie sztangistów radziec­
kich z zawodnikami polskiej kadry narodowej.

*  *  *
Wizyta wybitnych atletów radzieckich na Wybrzeżu jest'' ważnym 

icydarzeniem, tym bardziej, że przybywają do nas przedstawiciele ma­
ło popularnej u nas dyscypliny sportu.

Występy najlepszych, sztangistów świata przyczynią się. w dużym 
stopniu do zwiększenia zainteresowania sportem atletycznym na 
Wybrzeżu, jak również pozwolą podnieść poziom naszych zawodni­
ków. Goście radzieccy nie ograniczą się bowiem do oficjalnych wy­
stępów. ale przeprowadzą również wspólne treningi z naszymi za­
wodnikami. dzieląc się z nimi swymi bogatymi doświadczeniami. 
Z okazji tej powinno skorzystać jak najwięcej naszych instruktorów
1 trenerów w celu podniesienia swych kwalifikacji.

Miłośnicy sportu na Wybrzeżu z radością witają sławnych spor­
towców bratniego narodu radzieckiego i wdzięczni są im za pomoc 
udzielaną w naszej pracy nad rozwojem sportu ludowego.

konkurencje . w siedmiu wagach, 
uzyskała w trójboju olimpijskim 
2524 kg, zaś drużyna polska 1870 
kg.

Polacy ustanowili dziewięć re­
kordów krajowych. W wadze piór­
kowej Skowronek ustanowił nowy 
rekord w rwaniu wynikiem 87,5 
kg-

W lekkiej Ścigała ustanowił- dwav~ 
rekordy w rwaniu wynikiem 88 
kg oraz w podrzucie 115,25 kg. 
Następne rekordy ustanowił Bek, 
uzyskując w wadze średniej w wy 
ciskaniu 90,3 kg i rwaniu 87,9 kg. 
Bek ustanów ¡¿również nowy re­
kord Polski wWójboju olimpijskim 
— 280 kg. Siódmy rekord Polski 
ustanowił w wadze lekko-ciężkiej 
Białas, uzyskując! w podrzucie 
122,5 kg. Pozostałe dwa rekordy 
ustanowił reprezentant Polski w 
wadze ciężkiej Witucki, uzyskując 
w podrzucie 125 kg oraz w trójbo­
ju olimpijskim 320 kg.

Poza Duganowem i Nowakiem 
nowy rekord świata ustanowił w 
trójboju w wadze piórkowej Czt- 
miszkian, uzyskując 312,5 kg. Wy­
nik ten jest lepszy o 2,5 kg od 
ustanowionego w niedzielę 28 bm. 
rekordu świata.
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Represfe przed 

rocznicą Rewolucji 
Październikowej

W związku ze zbliżaniem się 
rocznicy Rewolucji Październiko 
wej władze policyjne w caiym 
kraju wzmocniły represje prze­
ciwko działaczom robotniczym, 
przygotowującym obchody w oś­
rodkach robotniczych. W Warsza 
wie dokonano licznych areszto­
wań osób podejrzanych o dzia­
łalność komunistyczną. Na tere­
nie całego kraju wzmocniono po 
gotowie policyjne. („Gazeta 
Gdyńska“ z dnia 4. 10. 1937).

Głodowe zarobki 
robotnicze

Według danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego z 1936 ro­
ku, spośród 1.270 tys. robotni­

ków, objętych ubezpieczeniem 
emerytalnym (nie licząc robotni 
ków rolnych), 52,4 proc. zarabia­
ło do 18 zł tygodniowo, z czego 
11 proc. — tylko 6 żł tygodnio­
wo.

W tych warunkach poziom wy 
żywienia ludności robotniczej 
jest bardzo niski. Odbija się to 
katastrofalnie na stanie zdiowot 
nytn ludności. („Gazeta Gdań­
ska“ z dnia 16. 11. 1937).

Kary więzienia dla 
uczestników strajku 

rolnego
W Sądzie Grodzkim w Jorda­

nowie odbyta się rozprawa prze 
ciwko chłopom — uczestnikom 
strajku rolnego. Dwunastu ucze­
stników akcji strajkowej zostało 
skazanych na kary więzienia. 
(„Gazeta Gdańska“ z dnia I2.H- 
1937).
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